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Walka o marsz. Piłsudskiego na nowych torach. 
Może wywołać ona zmianę w układzie sił sejmowych i stworzenie nowej większości parlamentarnej. 

W nowym gabinecie p. Grabski zachowałby jednak tekę skarbu. 
WARSZAWA, 10 stycznia. ( T e l e f o n e m o d s p r a 

w o z d a w c y p a r l a m e n t a r n e g o „ R e p u b l i k i " ) , 
w" kuluarach parlamentarnych coraz częściej kursują sen
sacyjne pogłoski o za-kulisowych zmianach zarówno w 
rządzie, jak i układzie sił sejmowych. Dziś zrana stało 
się wiadome, że w zwżązku z odrzuceniem nomlncji mar
szałka Piłsudskiego dymisja p. min. spraw wojskowych 
gen* Sosaikowskiego jest rzeczą postanowioną. P. Grab
ski, pragnąc nie naruszać tej podstawy swego gabinetu, 
jaką test kompromis partji w Sejmie odwodził gen. Sosn-
kowskiego od myśli ustąpienia. Dymisja ta oznaczałaby 
wyraźną prz&wagę etem^ntu prawicowego w gabinecie, 
szczególnie wobec mianowania na stanowisko min. rol
nictwa p. Janickiego, wybitnego' prawicowca. 

Gen. Sosnkbwski dostawił jednak sprawę w ten spo
sób, iż nomircaaja marsz. Piłsudskiego jest koniecznym 
warunkiem pozostania swego w gabinecie. 

P. premjer wyjaśnił, że i on popiera tę 
pomysł odbycia raz jeszcze rozmowy z p. 
Wojciechowskim. W rezuStacię «p. premjer 
Sosnkowskl udali się dziś do Spały, gdzie 

myśl i rzucił 
prezydentem 
oraz p. min. 
przebywa p. 

prezydent, ceSem odbycia narady ostatecznej. W kołach 

politycznych przypuszczają, Iż nastąpi zgoda p. prezyden
ta I sprawa nominacji marszałka stanie się znów ak
tualną. 

Nie ulega wątpliwości, Iż objęcie wysokiego urzędu 
przez Piłsudskiego oddziała bardzo drażniąco na stron
nictwa prawicowe, które wyraźnie zastrzegły się przeciw 
marszałkowi w chwili utworzenia gabinetu podobnie, jak 
za warunek postawiły, aby min. spraw zagranicznych by
ło obsadzone przez człowieka, który będzie cieszył się 
ich zaufaniem. . 

To też jest prawdopodobne, iż prawica wypowie się 
przeciw gabinetowi p. Grabskiego. Równocześnie poja
wiają się wiadomości o utworzeniu nowej większości sej
mowej (po uchwale P.P.S.), która składałaby się ze stron
nictw od chadecji na lewo przy dalszym rozczłonkowanej 
„Piasta", gdzie objawiają się fermenty. P. Grabski chęt
nie zrzekłby się misji przewodniczenia gabinetowi, tym 
bardziej, iż pewne jest, że w nowym gabinecie centrole
wicowym objąłby tekę skarbu. Twierdzi on, iż praca pre-
mjera wraz z pracą w ministerstwie skarbu przekracza 
sMy jednego człowieka, a w chwili obecnej uważa za ce
lowe skoncentrowanie wysiłków na sprawach finansowych. 

Anarchia w naszej polityce zagranicznej. 
Tajemnica odroczenia konferencji bałtyckiej w Warszawie. 

Sejm zażąda wyjaśnień, dlaczego lekkomyślnie zrywa się dobre stosunki, łączące Rolskę z państwami 
bałtyckiemi. 

Warszawski korespondent ,RcpubIiki' 
felc'i"N"iT!Jei 

W kuluarach sejmu wielkie zaniepoko 
j(»ie wywołuje obecny stan naszej polity-
kj zagranicznej. 

Pan Zamojski wyjechRł.do Paryża > nje 
zostawił właściwie zastępcy, gdyi p. Ber 
toni, obecny kierownik ministerstwa spr. 
zagranicznych, zajmuje się wyłącznie spra 
womi adjninistracyjnemi, zaś sprawami 
polityki — prawem kaduka — zajął się. 
p. Mc. Jednym ze skutków tej anarcbji 
w IV?. S. Z. jest odroczenie konierencjj ba! 
tyckioj, 

P. Zamojski na sprawach bałtyckich 

zupełnie się nie zna i jego wyjazd łączą 
właśnie z tekiem, że nje chciał on prze
wodniczyć na konferencji bałtyckiej w 
Warszawie. 

Jako przewodniczący tej konferencji 
wymieniamy był p. Pluciński, komisarz 
generalny w Gdańsku, ale kandydatura 
jego napotkała na sprzeciw. 

Ostatecznie, jak sję dowiadujemy, kon 
;'erencia bałtycka została odroczona. 

Odroczenie tej konferencji jest dal
szym ciągjem. niefortunnej polityki bałtyc 
kiej p. Seydy, który, jak wiadomo, pod 
//pływem p. P.lca n|e pojechał na osłatnią 

ic"« państw bałtyckich w Helsfng 

forsie. 
W kołach narodowej demokracji wo

góle wobec krajów bałtyckich zachowują 
i ic chłodno i chcą osłabić więzy łączące 
nas z tętni państwami, co jm się już w pe
wnej mierze udało. 

Niedojście do skutku konferencji bał
tyckiej w Warszawie oznacza zupełne zer 
y/anie z tym] państwami. 

P. Zamojski prowadzi dalej nieszczęs
ną politykę p. Seydy, który w obawie 
przed Rosją ni« chce sojuszu z państwami 
bałtyckiemi, W ten sposób rzuca się Ło
twę w objęcia Litwy i wzmacnia tern sa
mem stanowisko Rosji, tern bardziej, ie o-

becne przesilenie gabinetowe na Łotwie 
rna za podłoże sprawę stosunku do Ro
sji. 

Państwam{ bałtyckiemi ostatnio zańt. 
teresowała się Francja j wysyła specjal
ną misję, do której wejdzie jeden z ex łom 
ków ambasady francuskiej w Warszawie. 

Jest to tylko jedna s najważniejszych' 
spraw .naszej polityk) zagranicznej i za-
bagnienie jej skłania wybitnych posłówj 
sejmowych do zażądania zwołania w naj
bliższym czasie komisji spraw zagranicz
nych celem omówienia całokształtu na-
szej polityki zagranicznej, a pol̂ yld 1 
tycklej w szczególności. 

SPRAWY POLITYKI POLSKIEJ. 
B A N K N O T Y 50-MlLJONOWE. 

PAT, WARSZAWA,'10 stycznia.— 
P. K. K. P. puszcza w obieg z dniem 10-go 
b. m. banknoty o wartości 50-ciu miljo
nów. 

w e k s l e w Z ł o t y c h . 
Warszawski korespondent handlów 

„Republiki" telefonuje: W najbliższym 
czasie wniesiona będzje do Sejmu usiawa 
regulująca obieg wekslowy w złotych po! 
ikich. 

PIERWSZA WALORYZACJA PŁAC. 
War?zawak| korespondent .Republiki' 

'elęfpnrrjai 
Na kcaierc&cjł odbytej w dciii wczo

rajszym u inspektora pracy między wła
ścicielami piekarń i robotnikami piekar-

j shicrai postanowiono zwaloryzować płace 
'tych ostatnich od dnia 21 stycznia. 

Robotnik wykwalifikowany otrzyma 
7 franków złotych dziennie, zaś niewy-

iJMikowany 6 i pół franka. 

OBŁAWA W WARSZAWIE, . 
Warszawski korespondent „Repnbli 

Id" telefonuje: 
Wczoraj o godz." 10 wieczorem poli-

[•c'j.1 zarządziła obławę na cząrndgieidzia-
rr,y w cukierni „Udziałowej". Zabrano o-
gromnn, ilość ^kcji. Walut zagranicznych 
nic jwialeziono. 

Stosowanie wskaźnika odroczone. 
Prawica senacka sabotuje ustawę. » 

Warszawski kor. „Republiki" tele
fonuje: 

Komisja gospodarczo-społeczna se 
ualu obradowała wczoraj nad ustawą 
0 przymusoweui stosowaniu wskaźni
ka droży źnkinego. Przedstawiciele 

ttszytsklch klubów prócz PPS. 1 Wyz
wolenia krytykowali ostro tą ustawę 
1 wnieśli szereg poprawek. 

Charakterystycznym jest że sena
tor Smólski b. minister pracy który pod 
naciskiem lewicy wniósł w swoim cza 
sie projekt wyżej wymieniony1 ustawy, 
wczoraj na kotnUtl głosował razem 
z "prawicą i piastowcami za; odrocze
niem tej sprawy. 

Wskutek obstrukcji sprawa wskaź
nika będzie mogła wejść pod obrady. 

senatu w końcu u. m. poczyni odesrty 
aa zostanie do Sejmu z poprawkami 
tak, że jej ostateczne uchwalenie może 
taa^tąpić dopiero za 6 tygodni. Tak' 
wiec prysły nadzieje pracowników, ża 
od 1 Mego będą mogli korzystać z te) 
ustawy. 
•wiły MM B^MW—MM^|B^jBBwrm?^^f||r 
ZWOLNIENIE OD PODATKU OBROTO 
WEGO DLA EKSPORTOWEGO PRZEw 

MYSŁU. 
Jak dowiadujemy sję, w. min. skarbu! 

rozpatrywanie jest poważnie projekt zwof 
nienia przemysłu c|Bioe<Jo oc! Todai 
ków obrotowych c3 nia .vyj 
wozu zagranicę. 



*Str. ?. . P C P U B C I K A ' 

Senat przyjął prowizorium budżetowe. 
Dyskusja nad specjalnemi pełnomocnictwami dla rządu 

PRZEBIEG POSIEDZENIA im™M> 
PAT. — WARSZAWA, 1Q stycznia 

Na dzisiejszem posiedzeniu Senatu w 
pierwszym punkcie porządku dzienne
go przystąpiono do sprawozdania ko
misji skarbowo-budżetowej o projekcie 
ustawy w przedmiocie przepisów o 
państwowym podatku dochodowem. 

W imieniu komisji zabrał głos se
nator Szarskl (Cu. Nar.), prosząc o 
przyjęcie ustawy bez zmian. 

Następnie na wniosek!, senatora 
ftingla (koło żydowskie), który komu
nikuje, że senacka komisja prawnicza 
sprawy jeszcze nie załtwSfa, zdjęto z 
porządku dziennego rozpatrywanie u-
<ftawy o rozciągnięcie obowiązku na 
terenie b. zaboru austriackiego ustawy 
o ubezpieczeniach robotniczych od 
wypadków. 

PROWIZORIUM BUDŻETOWE. 
Przystąpiono następnie do sprawy 

'dodatkowego prowizorium na kwartał 
4-ty r. ub. oraz prowizorium na 1-szy 
kwartał rb. W imieniu komisji zabrał 
głos senator Buzek (Piast). 

Senator Buzek stwierdził na wstę-
. p*e, że kwota 1° biljonów marek nie 
•mogłaby starczyć na 4-ty kwratał r. 
zeszłego i rzai rousał donraiai s!ę po
większenia łei sumy o kwotę p!ę;'o-
krotną, co razem daje na ów .kwartał 
119 biljonów. 

BI8 BILJONÓW. 
Co się zaś tyczy prowizorium na 1 

kwartał rb., to referent zauważył, że 
stanowi ono znaczny postęp w porów
naniu za wszystkiemi popnzedntierni pro 
wizo;1:;mi. gdyż krępuje ono w więk
szej ;,.c gospodarkę rządową i u-
możliwia iintensywnlejszą kontrole. 

Pro m to mianowicie zezwala na 
iWydanie w 1 kwartale w jednej czwa<r 
tej części wydatków, przewidzianych 

(w preliminarzu, a tylko co db wydat
ków na szkolnictwo robi wyjątek, ze-
*wa'ajic na wydatkowanie trzy czwar 
te sumy Tyrelimfnowanej, Ogółem wy
da tli i w 1 kwartale rb. mają dosięgnąć 
sun.' oło 518 biljonów marek- Zda
niem referenta, jets to łiczbat maksymal 
na, gd: w rzeczywistseS wydatki bę
dą znacznie niższe. Są to na to różne 
gwarancje i tak m>. wolno będzie uży
wać kredytów tyffko za zezwoleniem 

ministra skarbu. 

STABILIZACJA MARKL 
Następnłe nowe prowizorium umo 

żliwia ustanowienie budżetów miesię
cznych, a wreszcie bardzo waźnem 
jest to, że nie wolno ministrowi skarbu 
jlrzenosić kerdytów z jednego ^działu 
do drugiego. To ostatnie postanowie-
tnie doniosłem jest szczegómie •* ze 
względu na dopłaty ze skarbu państwa 
do budżetu kolejowego. Jeszcze jeden 
punkt prowizorium, będącego przed

miotem- obrad, różni się bardzo znacz
nie 63 poprzednich, a mianowicie zab
ronią ono ministrowi skarbu uciekanie 
się bez specjalnego upoważnienia do 
druku marek na pokrycie' bieżących 
wydatków1. Dowodzi to, że spodzie
wana Jest w niedługim czasie stabili
zacja markł. Kończąc j referent prosi o 
pizyjęcic obu ustaw bez zmian. 

DYSKUSJA. 
W dyskusji zabnał głos senator. 

Woźnicl.i (Wyzwolenie), który wypo-j 
wiedz:?! się przeciw prowizorium za 
kwarta! I-ty r.z., natomiast za prowi
zorem Ha kwartał 1 rb., w k/ćrem mó 
wca stwierdza dodatnie cechy, miano-
wic-ic, że sumy kredytów rządowych 
mogą być powierzane w stosunku Jo 
wzrrstu wskaźnika cer hrrtowych. 

Senator Siedlec! tPPsO oświad-
wa sie rów.u CI p 'z r 'w pierwszej us
tawie, natomiast za drugą usł«wą. 

Po pi-'omówieniu senatora Thułfle-
tfo. zabrał głos Jeaneze senator Buzek, 
(który stwierdził pewien postęp w 
{zmniejszeniu opóźuiań się w uchwala
niu prowizorjów budżetowych OTaz 

zwrócił uwagę na konieczność punktu 
ałnego przedkładania ich' przez rząd. 

W głosowania obie ustawy przyję
to bez zmian. 

USTAWA O PEŁNOMOCNICT
WACH. 

Następnie senator Karpiński refe-"1 
rował ustnwę o naprawie skarbu pań
stwa i reformy waluty. Mówca oświad 
cza, fż zły pieniądz ińe pozwoli na żad 
ne reformy w dziedzrnłe gosrx>darczej, 
kuftunałnej administracyjnej 1 zagraża 

wprost żyofu połftycznemu. To też ze 
wszystkich stron kraju słychać woła
nie. 

„Dajcie nam dobry pfenłądz**! 
Należy się wdzięczność ministrowi 

skarbu, że ten moment wyczuł tak 
świetnie i wnósł ustawę, któna może 
radykalnie rozstrzygnąć o naprawire 
skarbu. Sejm, którego skład traktuje 
każdego ministra jako człowieka, będlą 
cego W stanie oskarżenia, teraz wy
rzekł sfę mgełrecjf w tylu dziedzinach 
życfa i dał obszerne pełnomoetnictwa 
ministrowi skarbu. Sejm nchwaRł tę 

ustawę jednomyślnte większością re
prezentantów ludności połskfej. Daje 
ona ministrowi skarbu pełnomocnict
wa niebywałe w dziejach parlamentu. 

WIELKIE NADZIEJE. 
Mówca omawia 13 punktów art 1. 

określających rodzaj pełnomocnictw, a 
potem powiada: 

Należy życzyć rządowi, zęby z tych 
pełnomocnictw korzystał Jaknajprę-

dzej I jaknajpomysłniej. Każdy z tych 
13 punktów nadawałby sfę na długą 
dyskusję dBa Sejmu, ale przyszedł 
czas, że trzeba usunąć dyskusje, a szy 
bko działać. Nie można coprawda za
mykać, oczu no wielką odpowiedzial
ność, jaka tu spada na ministra skarbu. 
Projekt taj ustawy zelektryzował ca
ły kraj i cały kraj oczekuję teraz wyni 
ków tylko od rpełnienła póstułaitów w 
tej ustawie postawionych. Teraz pozo
staje nam tylko śmiało rozpocząć to 
dzieło, które musimy sami dokonać. 
N3e możemy fltó terrri drogami jakie n-
łatwiły przeptnowadzenię reformy pie
niężnej w innym kraju. Mamy inne wa 
runkf egzystencji. Nie możemy wszyst 
kiego oczekiwać od pomocy obcej i ka 
pita tu obcego. Musimy wszystko stwo 
rzyć sami. Jeże® tak być musi, cała 
działalność powinna być skoncentro
wana w jednych rękach. To też proszę 
o uchwalenie tej ustawy. 

ENDENCJA NIE WIERZY W PODA
TEK MAJĄTKOWY. 

Senator -Zdanowicz (Zw. Lud. Nar.) 
podnosi, że Sejm przeszedł do porząd 
ku nad wątpliwościami konstytucyjne 
ml. Interpretacja konstytucji jest dopu 
szczama. Zastrzegam się Jednak, że za 
tak daleko posunięte interpretacją glo
so wać można tylko ze względu na po 
wajre sytuacji ł dobro skarbu. 

Mówca polemizuje następnie z za

rzutem posła Diamanda, jakoby prawi 
ca uchyliła się od płacenia dostatecz
nych podatków, które płącf zwłaszcza 
lewica. Potem wyraża pewne wątpli
wości co*do nadziei, pokładanych u 
nas w podatku majątkowym. Trzeba 
znaleźć poza budżetem źródło kapitału 
mającego być respiro dla skarbu. Co 
się tyczy oszczędności, musf nas być 
stać na pancerz, a to nie możemy sobie 
pozwolić na pióropusz. Zwalczając 
wywóz zagranice, musimy baczyć, aby 
nie podkopać Istnienia państwa. Ko
nieczne jest też wzmożenie produkcji. 
Od ministra nie oczekujemy cudu, 
gdyż operować może tyflko temt siłami 
społecznemu jakiem i są pnąca i osz
czędność. Ambicja, narodowa nakazu 
je wierzyć w swe sity i obyć się bez 
obcej pomocy. Najbardziej mebezpiecz 
na jest waluta papierowa wtedy, gdy 
się ją naprawia. Nadzieja naprawy jest 
nie w cudzfe, lecz w tem, aby prawa 
strona izby powiedziała „Płacić44, a le
wa strona „Pracować44. 

KONIECZNE SA ŚRODKI NIEZWYK 
ŁE. 

i 
Senator Szarskl wyraża pogląd, te 

budżet państwa w tym stanie, w jakim 
się u nas znajduje, nie może być zrów
nany środkami domowemi, to Jest ty ł 1 

ko podwyżka dochodów i oszczędnoś
cią. Konieczne są środki niezwykłe. 
Trzeba państwu dać chwilę wytchnSe-
rtśa, aby rrle troszcząc się o budżet, mo 
gło zatamować inflację. Potrzebny 
Jest fundusz sanacyjny. Najlepszym 
środkiem byłaby pożyczka zagranicz
na, także sprzedaż mienia państwowe
go Jest właściwa, a nawet o tyle lep
sza, od pożyczW. Ze państwo pozostaje 
wolne od ciężarów amortyzacyjnych. 
Wchodzą także w rachubę dzierżawy 
monopolów. Jeżeli pożyczka zagrardcz 
na jest niemożliwą, to nie pozostaje nic 
innego, jak realizacja majątku państwo 
wego. Gdy uda się ministrowi zam
knąć prasę drukarską, to będzie dzie
łem wiekopomnem, lecz pfrawddpodob 
nie Jeszcze nadal będzie istnieć dąż
ność do zrównania się z równią świa
tową cen. My jednak już obecnie wsku 
tek waloryzacji dopędzimy tę rów
nię i dlatego nie mamy powodu oba
wiać się, fż proces ten u nas będzie 
zbyt ostry. 

POŻYCZKA ZAGRANICZNA NIE
ZBĘDNA. 

Także' po zamknięciu Inflacji uie po 
winna ustawać ani na chwilę akcja 
uzdrowienia budżetu. Główną rolą bę
dą odgrywały podatki, ale to wymaga 
wielkiej ostrożności, gdvż majątek spo 
łeczny został nadwyrężony prze: in
flację, a po inflacji nieuniknionym bę-* 
dzie zastój. Nie powrmo się całego cię
żaru kłaść na barki Jednego tylko poko 
lenia i dlatego także po zamknięciu in
flacji myśl o pożyczce zagranicznej uie 
może zejść z porządku dziennego. 

OSZCZĘDNOŚĆ I ZAUFANIE ZAGRA 
NICY. 

Co sfę tyczy oszczędności, to przc-
dewszystkiem ważne są oszczędno,' 
rzeczowe, ważniejsze niż redukcja urzę 
dników. Dalej mówca wypowiada się 
za zatrzymaniem pieniądza dotyehc.a 
sowego i przejściem do waluty złotej 
dopiero po zrównoważeniu budżetu. 
Pozatera załeca system dwuwalutowy 
bo chroniłby złoto od ujemnego wpły
wu, który się nie da przewidzieć. Jeże 
B jednak złoty ma zastąpić u nas dola
ra 1 frankai, muszą być spełnione dw a 
warunki: podniesienie zaufania zagra
nicy do nas i nowe emisje pieniężne. 
Zaufanie zagranicy Jest więcej zależne 
od naszej oszczędności, niż od przykre 
carrta śruby poadtkowej. Tylko przez 
wielką oszczędność dojść możemy do 
porządku. Złoty tylko wówczas spełni 
swą rolę zastępcy dolara, gdy będzie 
się cieszył zaufaniem. 

Mówca uważa za słuszne, aby nie 
30 proc., lecz 50 proc. wypuszczonej 
cmłsji złote] miało pokrycie. 

ZAMKNIECIE POSIEDZEŃ! V 
Na tem rozparwy przerw.. Po 

mowie senatora Kiniorskiego, przyjęto 
bez zmian ratyfikację dodatków j li
nowy polsko-niemleckiej,' pr... Iłuża-

jacej do dnia 30 marca termin czyił.icp 
nta sprostowań błędów drukarskich w 
konwencji dotyczącej G. Śląska. 

Na tem posiedzenie wurikinięto. Na
stępne posiedzenie jutro o god'inle 10 
rano. Na porządku dziennym dalszy* 
cfąg rozmowy. 

6t Oficjalna Ceduła Olełdy Warszawskiej 
akcjowej 1 dewizowej jest do nabycia 

w Polshiej Agencji Telegraficzne]1 

Zawadzka U I piętro (Województwo). 4 
Telefony 111 i 1524. Codziennie od 1—3 po poł. 
W godzinach rannych wszystkie notowania giełd światowych i giełd 

fti'j„,.;;,;.:..i^-r~.f-yi»* bawełnianych. 

V TOWARZYSTWO R | } 7 f S O N A C i ^ ' Spółka Akcyjna 
u b e z p i e c z e ń , r K f f a b 4 U I \ l i v 9 \ w Warszawie 

podaje do wiadomości, że od dnia 1 stycznia 

ODDZIAŁ W Ł O D Z I , UL. KILIńSKIEGO iYs 7 0 
rozpoczął przyjmowanie ubezpieczeń od ognia, od kradzieży z włamaniem i transportowych 

w dolarach ameryKańsKich 
(U . S. A . ) , 

oraz w złotych polskich równych franków" złotemu, Jak również 
Ubezpieczeń na życie w złotych polskich rówft^ih frankom szwajcarskim 

• • • Oddział w Łodzi, Kilińskiego 70 BIURO DYREKCJI W WARSZAWIE, 
Plac Małachowskiego Na 4. 
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Piękny wzór, Którego się nie naśladuje. 
Za dni kilka nastąpi upadek atjgfeł-l 

sJdego rządu Baldwma i ster gabinetu uj
mie w dłonie partja pracy z Mae Donal
dem na czele. Cały świat z niezwykłym 
naprężeniem oczekuje tej ważkiej histo
rycznie chwili ! czynione są już daleko 
idące przypuszczenia, a nawet zapewnie 
ma. Nie ulega wątpliwości, że zmiany 
zasadnicze w polityce wielkobrytanskłej 
nastąpią i to wcale rychło, próżno jednak 
spod-ziewać sie l c n ° i tak- z dnia na dzień 
z godziny na godzinę. Gdyby w jakimkol-
wiekbądi jnnym kraju w wyniku rozwoju 
warunków robotnicy dochodzili do wła
dzy, doszłoby do krwawej jakiejś rozpra-
w v i do aktywnej walki klasowej, do wzbu 

, rzepki najgłębszego publicznej opinji. W 
Most ;wis robotnicy szli do rządów przez 
morza krwi i łez, drapali się na barykady 
trupów i zasiedli na Kremlu wśród ruin 
całego narodu i łuny pożarów, niszczą
cych kraj. Bóg rewolucji pobrał heka-
tombę z ludzkich istnień. 

Dnia 8 stycznia do gmachu izby gmin 
w Londynie wkraczał pochód nowoobra-
nych posłów ludu angielskiego i szkoc
kiego. W pierwszej parze szedł premjer 
Baldwin z robotnikiem Mac Donaldem i i 
u wejścia uścisnęli sobie serdecznie dlc-' 
nie. Wiwaty j okrzyki zebranego tłumu 
•rozlegały słę bez końca. Na pierwsjzym 
posiedzeniu bez dyskusji jednogłośnie o-
braao konserwatystę Whitleya na spea
kera izby. Speaker w tradycyjnym sLrojti 
z XV wieku zasiadł na tradycyjnej beli. 
wełny a stróże parlamentarni w białych 
perukach u boków jego dzierżyli insygnia 
władzy speakera. Premjer Baldwin wy
głosił na posiedzeniu znamienną mowę, w 
której upomina speakera, aby liczył się 
równie <M'lnie z większością, jak j z opo
zycją. U nas przy takiej okazji zabrzmia
łyby jakieś okrzyki trjumfu na pobitym 
na głowę przeciwnikiem. Z ław robotni- j 
czych parlamentu angielskiego rozbrzmią | 
łn brawo pod adresem ustępującego rzą-» 
du, Hory dba( o najlepiej przez się rozai-
m-. INE Jnteresy kraju, a nie o swe partyj-
ns wygody i prerogatywy. 

W takich jdealnych wprost stosunkach 
fw porównaniu z naszemi) nie może być 
mowy o lekkomyślnym traktownjiut 
spraw państwowych przez Mac Donald* 
0 ryzykownych eksperymentach j nie
wczesnych poczynaniach. Mac DonaW 
T O Z P O C Z N I E ostrożnie i przezornie . od 
spraw po l i tyk i międzynarodowej j w sto
sunkach wewnęt rznych będzie poważnie 
śfrckył rie z faktem, że z dnia na dzień nie 

«JP?1*znsndnrczo zmieniać ustroju. 
Chc<> so!-i.̂  najpierw zaskarbić zaufanie 
spł^e.AR-siwa pnrfielskicgo przez U-
tyZglejhłtanie w n^ilyce charakterystycz

nego konserwr lyzmu narodowego, po
czerń * tc*niowo nastąpią zdrowe reformy 
w e W M ^ z n e ' . k tóre są już wstępem do 
n r ^ y całego ustroju. 

Przeciwnicy polityczni Mac Donalda 
tii" rzuć:;!.-1 mu kaV :nj rod nogi, nie s-dta 
1i.ją | nie zmyślają faUrywyeh oskarżeń.] 
Ows-.cm.*starają się ułatwić mu trudne { 
zadanie i czynią wszelkie możliwe przy
lot ewawfa, ab> rząd Labour Party nar,r>!-
1 .'1 jus grunt uprawny pod swą politvkc. 
\v o^tMnicb tygcdii^ch. od chwil zakoń
czeń*.! wyborów Baldwin' i Curzon nie 
czyńis, poważniejszych posunięć na terc-
r.k- r.-i-.;T;v.vnarodowym, ząchowuią zupełną 
rbstynebeję w sprawie zagłębia ROhir, a 
nawil, jak donosi prasa paryska, polce-'! 

ambasadorowi swemu w Paryżu dełfkatne 
usunięcie aję od prac rady ambasadorów. 
Konserwatywny „Times" pisze w jednym 
z ostatnich.numerów: 

„Wraz z ustąpieniem Lloyd Georgc'a 
passywna polityka Brytanji naraziła na 
szwank nksz światowy prestrge. Zada
niem Mac Donalda będzie podnieść znów 
nasz międrynarodowy autorytet. Fran
cja prowadź; dziś tajne układy z Niem
cami o zagłębie Ruhr, przeciągnęła już 
na swoją stronę Czechosłowację, a w ogóle 

uprawia energiczną ale \ egoistyczną po
litykę, nie licząc .się z interesami Anglji. 
Niechaj Labour Party podkreśli nasze 
istnienie w polityce międzynarodowej, 
ncchaj nie występuje przeciw Francji, ale 
niechaj da jej tylko poznać, że Anglja 
jeszcze istnieje i nie pozwoli słę odep
chnąć". 

W kraju, gdzie konserwatyści w ten 
sposób przemawiają do socjalistów, re
wolucje n!« odbywają się na ulicach, ałe 
w umysłach ludzkich. Uczucie głębokiego 

podzśwu } szacunku ogarnia na widok wi) 
ten sposób prowadzonej polftyk' państwo1; 
wej. Podziwiać [ głęboko przejmować sięf 
widokiem wzorów angielskich musimy) 
praedewezystkiem my, gdzie wszystko od 
bywa się całkiem odwrotnie, gdzie w po
lityce brak ciągłości, celowości, sensu, 
a przedewszystkiem patrjotyzmu, tak ca© 
sto obnoszonego po rynkach i ulicach, a? 
tak rzadko goszczącego w duszach. 

Czesław Ołtaszewski. 

Wywiad z Piłsudskim. 
W związku z krążacemd szeroko 

wiadomościami o, konflikcie pomiędzy 
masz. Piłsudskim a prezydentem Rze
czypospolitej, udało się redaktorowi 
Sachuowskiemu uzyskać rozmowę z 
marszałkiem, w której ujawnia wiele 
ciekawych a nieznaych szczegółów. 

Marsz. Piłsudski powiedział: 
Zwrócił się do mnie sen. Sosnkow-

$ki, zaproszony na stanowisko ministra 
spraw wojskowych w gabinecie p. Wła 
dysława 'Grabskiego. Gen, Sosnkowskl 
>>roslł mnie, abym wrócił do wojska 1 
r-racy wojskowej na podstawie dekretu 
Naczelnego Wodza z dn. 7 lutego 1920 
roku. 

Znając prace przerobiona pod moim 
kierunkiem w ciąga 2 i pół lat po za
kończeniu wojny zgodziłem słę na pro 
pozycje gen. jSosukowskiego pod jed

nym warunkiem; abym wziął w swoje 
rece przewodnictwo w ścisłej radzie 
wojennej, czyli stanowisko oficera, ma 
jącego objąć wraził* koniHkru zbrojne
go naczelne dowództwo łącznie zo sta
nowiskiem szefa sztabu generalnego 
armii polskiej. Żądanie to motywowa
łem kilkakrotnie na najrozmaitszych 
zebraniach politycznych, które z tego 
powodu były zwołane. 

— Motywy, wyłuszczane prseaem-
nie były takie: Szef sztabu generalnego 
razem z aparatem sztabowym, na któ
rego czele stoi, uzależniony jest w 
dwóch kierunkach, ścisłej — podwój
nie uzależniony. Po pierwsze od mini
stra spraw wojskowych, któremu po
maga w kłopotach codziomrych dowo
dzenia wojskami w czasie pokoju, dra 
gą zależność, wypływa ze stosunku do 
przewodniczącego ścisłej rady wojen

nej, mianowicie wtedy, gdy zarówno 
sam szef sztabu, jak jego aparat wcho
dzą w grę przy pracy przygotowują
cej wojsko #lo takich, czy innych moż-. 
flwych konfliktów między pa listwo* 
wych. 

Znając — powtarzam — cały tert 
mcclianiiiin, twierdziłem, ze nie wy
brnąłbym ze swoja praca, gdybym a<< 
parafii sztabowego nie miał zjednoczo
nego w swoich rekach, zaś pewny by«* 
łem siebie, że potrafię dać żądaną po
moc p. ministrowi spraw wojskowych' 
w jego pracy. 

Był to warunek — ciągnął po chwi
li Marszałek Piłsudski — na który od
powiedziano mi odmownie, prosząc d 
odłożenie tej kwestii at db ustawowe
go załatwienia projektu o najwyfcszyoliJ 
władzach wojskowych. 

Londjm™Rzym—Berlin —Moskwa. 
Nowa koncepcja Mussoliniego przeciw Francji. 

RZYM, 1Q stycznia. (Telegram własny 
..Fepnbliki"), Dyplomacja Mussoliniego 
pracuje obecnie usilnie nad zbliżeniem an 
gielsko-włoskim j chce nawet doprowa
dzić do zawarcia sojuszu między tymi 
państwami. Włochy chcą w ten sposób 
zabezpieczyć się przed ugrupowaniem sił 
politycznych w Europie wzdłuż linji Pa
ryż — Praga — Moskwa, propagowanej 
przez Francję, co uwydatniło się w za
darciu sojuszn rrancusko.czcskiego; 

„Stampa'* omawia rolę dr. Benesza i 

twierdzi, że jest on pośrednikiem miedzy 
Paryżem a Moskwą. 

Anglja j Włochy muszą się spieszyć, 
by do takiego ugrupowania sfł nie dopu
ścić, tembardziej, że do tego ugru
powania moją być wciągnięte także 
Niemcy, Należy bezwzględnie prze
ciwstawić się zamiarom z Quai d*Orsay 1 
utworzyć jaknajśzybciej ńme ugrupowa
nie: Londvn-Rzvn»—Berl«m —Moskwa. 

W. S. 

Rząd francuski w obronie franka. 
Jak zapobiec dalszemu spadkowi. 

PAPYZ, 9, stycznia. — „Echo de 
Paris" donosi, że po powrocie prezyden 
ta ni i n.ist.r ów Poincare go, który wyje
chał do departamentu Mozy, odbędzie 
się nadzwyczajne po«ir: dżemie gabinetu 
FFAFTOUSKIAGO, 'celem ustialenia śro:lków 
ochronnych przeciwko spadkowi fran
ka francuskiego. 

,.MattuM przynosi szereg rewelacji 
/. kój eftbnomicznycn i zaleca jako sku 
toczne środki prowadzące do naprawy 
skarbu oboslrzonic kontroli rejestrów* 
nych firm maklerów giełdowych, a po 
w lóre ściślejsze priestr^e^anie utzedo 
ucxo kursu franka, gdyż w ostatnich 

chwilach przed zamkmiegjetiii głełdy do 
puszczano się w ostatiiiid} czasach pe
wnych rweformalnofid. Pozatcm uwaaa 
dziennik, że należałoby objaśnić sfery 
handlowe i przemysłowe o sposobie, w 
jakim powinny pokrywać swe zoj.otrze 
bo w a nia-, gdyż, jak doświadczenie po
ucza, sfery te nie ix»krywają częs.10-
KTOTNŁE swych zapotrzebowań tenmno 
wym rynlkiem dewizowym. W końcu 
podkreśla „Marin", że nieodzowną rze 
czą jest opracowanie konkretnego pla
nu współdziałania ministerstwa skaribu 
z bankami w śżezególnoscj z bankiem 
francuskim. 

Sytuacja w Grecji. 
PAT _ PARYŻ, 10 stycznia. - „Fi

garo" podaje w ogólnych zarysach obecny 
stan pytuaćji życia politycznego w Gre
cji, przedstawiający s»ę jak następuje: 

Przywódca rev.'o1'-rjonistów pułk. Pla 
itjras zlyżył swą władzę zgromadzeniu 
r:r orlowemu | wycofał się, lecz posiada-
jąey len sam odcień polj^yc/pY gabinet Go 

natasa pozostał u władzy. Przewodniczą
cym zgromadzenia narodowego został Ve 
nizelos i według przyp czeń „Figaro", 
prawdopodobnem jest, że gabinet Gona-
lasa upadnie. Konserwatyści pragnęliby 
1'lworzcnia się koaKcji, jednak zwolenni
cy Yenizelosa spreeciwiają sję t*mu. 

WIEDEŃ, 10 stycznia. — „Netta 
Frete Presse* donosi z Londynu, ix, po] 
Utycy stronmictwa robotniczego zajtmą 
,ją sfc- już od całego szeregu tygodn 
fkwostją, jakie stanowisko ma zająć 
Anglja wobec sprawozidania, które r.lo-
ży komisja rzeczoznawców w lutyttl 
komJsfi reparacyjnej. Jeżeli referat za 
wicrać będale wytyczne, kttórc mógty 
by Służyć za podstawt do nowej roli 
tyki reparacyjnej. to angielski rząd ro 
botnkzy zaproponuje prawdopodobniej 
aby wniodkf komisji reparacyjnej przM 
j^to do wradomoseł, a później i raodyJ 
SkMtowano na ogólnej konfeirencji.przy 
udziale NietnJec i Ameryki. 

Zadaniem takiej konlferencJS byłoby) 
nastąpić londyński pian repajracyjny na 
wym planem, rnnożGwtoją^ynj uregula 
wantę kweśtji repafacyjnej, kwest.fi dlu 
gów tniędzy^fłrszwiozych i sanacji Nre 
młec. ji 

PolWycy stronnictwa roboitikrego 
życzą sobie awolania konferencji mieJ 
dz-ynarodowej z prwgram-u-itt rozbroic-j 
tria armji lqdow>"ch i napowietrznej flo-l 
ty oraz wydaiua zakazu używania to-" 
d2| podwodnych i gazów trujących. Po 
iricwa* Î abour Party nie może już zmi.i 
nić przedłożonego priez'l.aldwina bud! 
żetu ira rok h. zaonier^a wi<c w przy-1 
szłoicr przez redukcje wydatków na ce1 

"le wojskowe zyskać znaczniejsze fun
dusze na cele społeczne i kuHitralne, 
Strotmictwo liberalne zgodzi się na re J 

dukcję wydatków wojskowych pod wa 
rankiem doJScła do skulw w tym wzgle 
dale nieładów międzynarodowych, oraz1 

równoczesnego rozbrojenia wojskowe
go wszystkich mocarstw. 

PAPIEŻ NA UNIWERSYTETY NIE
MIECKIE. 

PAT. — BERLIN, 10 stycznia. - We-
dług wiadomości z Kolonji, Ojciec św. o-
fiarował katolickim wydziałom teologicz
nym uniwersytetów niemieckich 50 tysię
cy lirów na cele prowadeenia studjów te-rf 
ologfemych. 

http://kwest.fi
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bieżące. 
STYCZEŃ 

PIĄTEK 

Dziś: Honoraty p. 
Jutro: Arfcadjusza 

Wschód słońca o g. JM 
Zachód o g. 3.37 
Wsch. księżyca o g. 4.52 p. 
Zachód o g. 2.17 r. 
Długość dnia 7.53 
Pn-ybyło dnia g. 0.8 

SPRZEDAŻ ZNACZKÓW STEMPLO
WYCH ORAZ BLANKIETÓW WEK-

LOWYCrL 
Od kilku dni izba skarbowa wydaje 

nowe upoważnienia do sprzedaży zna
czków stemplowych oraz blankietów 
wekslowych* dotychczasowym posiada 
czom tych upoważnień z ważnością do 
dnia 31 grudnia 1924 roku. 

Upoważnienia dotychczasowe tracą 
swą moc z dniom 31 stycznia rb. ' 

Równocześnie izba skarbowa zwra
ca uwagę wszystMm kupukcym, aby 
nie płacili więcej za znaczki stemplo
we wzgl. blankiety wekslowe, niż o-
piewa suma tych. a o ile zaszedłby wy 
padek żądania więcej ponad wartość 
ustaloną przez min. skarbu, należy bez 
z włócznie powiadomić o tera właściwe 
organa skarbowe. p. 

WYMIANA BONÓW ZŁOTYCH. 
Od dnia dzisiejszego J^KP. po o-

trzy^maniu ostatniej emisji bonów zło
tych, wymienia je na podstawie wyda
nych poprzednio za stare bony zaświad 
czen już od godziny 8 rano do godz. 
1 w południe. 

W sobotę wymierała }e tylko do go
dziny 12. 

Z wymianą zaświadczeń na bony 
posiadacze ich rde potrzebują się zbyt
nio spieszyć, wywołując przy kasach 
PKKP natłok gdyż PKKP posiada do
stateczny zapas bonów. p 

PRZEPLATA NA CUKIER. 
Wskutek zwaloryzawiania akcyzy 

przez ministerstwo skarbu I ustalenia 
tejże na 35 franków złotych od 100 kg. 
wydział handlowy pobiera do dn. 12 

bm. włażenie, tytułem pnzedpl&tty za 
cukier po mk. 700 tys. od każdego ki
lograma. 

BUDOWA POWSZECHNEGO SZPI
TALA MIEJSKIEGO. 

W poniedziałek dnia 14 bm. odbę
dzie się posiedzenie specjałnej komisji 
w sprawie wyboru terenu pod ljudowę 
miejskiego powszechnego szpitala. 

Komisję specjalną tworzą prezy
dent Cynarskl, ławnicy Joeł i Folkier-
ski, I radni np. Batkowski, dr. Arct, dr. 
Rozenblaitt i Rapalski. Komisja tai ma 
prawo do kooptowania 4-ch członków 
x pośród obywatelstwa- b. 

WALKA Z „PRZEMYŚLEM" GORZEL 
NICZYM. 

Wobec zastraszających rozntfsrów 
jakie przybiera potajemne gorzelnict-
wo, władze państwowe roztoczyły 

baczną obserwację w poszukiwaniu ta
kich przedsiębiorstw i wykryte spra
wy przedkłada sądowi okręgowemu. 

Onegdaj po rozpatrzeniu kilku ta
kich spraw sąd pod przewodn cwem 
sędziego Kiuligowskiego przy prokura
torze Mandeckim skazał Wojciecha 
Szumiącego na 35 mil jonów mk. grzyw 
ny, Juliana Stopnia na 5 miljonów grzy 
wny, oraz Abrama Rotenberga, Izrae
la Scenę i Józefa Kuka po 3 miljony 
mk. grzywny., b, 

BAL MASKOWY NA „NIEDOLĘ 
DZIECIĘCA". 

W nadchodzącą sobotę, jak Już do
nosiliśmy, odbędzie się w sali filhar-
monji bai maskowy dla zasilenia fun
duszów tak itiezwykle pożytecznej in
stytucji, jaką^est „Niedola Dziecięca". 
Imprezy „Niedoli" mają już ustaloną 
markę, tak, że właściwie wystarczyło 
by jedynie zawiadomić o badu. Dla 
garstki Jednak specjalnie ciekawych 
dodać trzeba, że i tym razem czeka go 
ści moc nadzwyczaj miłych, a niekosz-
townych niespodzianek. Bidet zorgani 
zowany zbiorowym wysiłkiem pań z 
komfortem, zapowiada się non plus 

ultra, a bezinteresowność ofiarodaw
czyń pozwoliła naznaczyć nTzystępńe 
ceny w niewaloryzowanych markach 

polskich. 

Jubileusz pracy pedagogicznej. W 
tym roku przypada 50-letni Jubileusz 
pracy pedagogicznej przełożonej 8 kl. 
gimnazjum żeńskiego p. Cecyłji Wasz-
czyńskiej. 

Nie ulega wątpliwości, że na zebra 
nie onganizacyjne obchodu, które odbę 
dzie się 12 bm. o godz. 6 w. w gmachu 
gimnazjum. Zielona 15, wszystkie b. 
wychowanki, i instytucje kulturalno-
oświatowe nie omieszkają wysłać de
legacje. 

ECHA DRAMATU W SZKOLE RZE
MIOSŁ. 

W związku z naszą wiadomością o 
dramacie w szkole rzemiosł księży Sa
lezjanów w Łodzi przy ul. Wodnej 34, 
otrzymujemy z dyrekcji szkoły wyjaś
nienie, iż po dokladnem zbadaniu spra
wy stwierdzono, iż według wszelkiego 
prawdopodobieństwa ś. p. Osibach, u-
czeń wspomnianej szkoły nie popełnił 
samobójstwa, lecz uległ nieszczęśliwe
mu wypadkowi. Co do psychicznego 
stanu ś. p. Osibach — miewał on czę
ste objawy melanchołji, a napadów sza
łu n ofiary nie zauważono. p. 

• o 
TARGI POZNAŃSKIE. 

PAT. — POZNAŃ, o stycznia - U-
rząd Targów Poznańskich komunikuje 
Już pierwsze w jadom ości o targach po 
zmafisfkfch, > rozpowszechnione za gra

nicą ożywiły niezmiernie zainteresowa 
nie się iriem/i. W pierwszym rzędzie 
importerzy francuscy, angielscy i nie
mieccy, zasąjrają w urzędzie targów 
informacji, co do wystawiających fmm 
polskich, zdolności eksportowych tych 
że, warunków sprzedaży itd. Do udzfa 
łu w 4-tym Targu Poznańskim zgła
szają się liczne firmy zagraniczne, któ 
re jednakże w targach udziału nie wez 
mą, gdyż sprzeciwiałoby się to zada
niom targów, które Mą wyraźnie w We 
runku propagandy twórczości polskiej 
za granicą i produkcją na eksport. 

Teatr, muzyka i sztuka. 

TEATR MIEJSKI. 
DrtS, Ł t w płatek teatr miejski daje po raz 

drugi przepiękna komedję w barwnych szatach 
dekoracyjnych p. t „Szafir" Wł. Lakatoa. 

W aobotę o godz. 4 po poł. dla młodzieży 
po cenach na (ni twych „Kordjun". Wieczorem e 
godz. 8 min. 15 „Szafir". 

TEATR POPULARNY. 
Dziś, jutro i w niedzielę o godz. 8.15 włeez. 

doskonała komcdja Fijałkowskiego „Pan Poseł" 
z p. Ludwikiem Stefańskim w roli tytułowej oraz 
pp. Bronowską, Wiśniewską, Wrzesnlowską, Or-
liczem, Puchalskim 1 Milczewskłra w rolach głów
nych. 

W aobotę o godz. 4 po poł. dla młodzieży 
„Królowa Przedmieścia" a w niedzielę o godz. 
3.15 po poł. „Krakowskie Zachy". 

KONCERT MELCERA I BARCEWICZA 
Na pc%elndniowyrn koncercie w telt Filhar

monii w niedzielę dn. 13 bm. o godz. 4 po poł. 
wystąpią dwaj nasi ninzrownani mlstrze Stani
sław Barcewiez 1 Henryk Melcer, których występ 
będzie koroną wszystkich dotychczasowych kon
certów polskich. Program tego istotnie niezwy
kłego koncertu zapowiada się nad wyraz intere
sująco, a przedewszystktem usłyszymy „Sonatę 
Kreutzerowską" w wykonania Bareewicza i Mel-
cera, co pozostawi niewątpliwi* na długo nieza
tarte wrażenie artystyczne, bo tej miary artyści 
Jak Melcer i Barcewiez — to dwie największe 
potęgi błyskotająee na horyzoncie życia muzycz
nego w Polsce. Oprócz sonaty Kreutzerowskiej 
proL Melcer wykona po raz pierwszy piełń wie
czorną Moniuszki we własnym opracowaniu oraz 
kołysankę i Scherzo h-motl Chopina a prof. Bar
cewiez odegra serenadę melancholijną, Czajkow
skiego, kaprys wiedeński Kreislera i cygańskie 
pieśni Snmsatego. 

Z DZIEJÓW PRZEMYSŁU POLSKIEGO. 

Z iniczjalywy Koła krajoznawczego przy gim 
n.rjum miejskiem im. Józr.ia Piłsudskiego w so
botę dnia 12 b. m. o godz. 6 min. 30 wiecz. w auli 
gimnazjum (Sienkiewicza 44) prof. Zygmunt Lo
rentz wygłosi odczyt p. Ł „Z dziejów przemysłu 
polskiego ( pierwsze umowy osadnicze w Król. 
Kongres."). 

Bilety w cenie mk. 200 tys. dla uczącej się 
młodzieży i 400 tys. dla dorosłych do nabycia 
przy wejściu na salę. 

W niedzielę, dnlą 13 stycznia r. b. o godz. 1 po pol. 
dla uczczenia 

B. P. 
ABRAHAMA 

N U S B A U M A 
odbędzie się nabożeństwo żałobne w synagodze „Bykur 
Chollm" przy Placu Wolności M 10, na które krewnych, 
przyjaciół i znajomych zaprasza 

Zarząd Towarzystwa „Bykur M n f i Komitet Ozdrowiska. 

Do związków robotniczych 
i pracowniczych. 

„Republika" zaprowadza dział p. t 
„Wiadomości Związkowe". * 

W Łodzi, jako ośrodku przemysłowym 
istnieje kilkadziesiąt organizacji zawodo
wych — robotniczych i pracowniczych — 
o dzjałabtpści, liczebności i charakterze 
których opinja publiczna nie jest zupełnie 
poinformowana. 

Próby wydawania własnych organów 
prasowych, podjęte przez niektóre zrze
szenia robotnicze i pracownicze, zostały, 
szybko zaniechane, bądź z powodu braku 
funduszów, bądź też ze względu na niefa
chowy sposób redagowania i prowadzenia 
tych wydawnictw. 

Miasto nasze, które Rczy setki tysię
cy zrzeszonych robotników i pracowni
ków, nfte posiada żadnych dokładnych wia 
domoścj o rozmiarach bezrobocia, o wy
sokości płac w poszczególnych gałęziach 
0 stosunku poszczególnych związków do 
kwestji waloryzacji, ustawy o przymuso-
wem stosowaniu wskaźnika itd. 

Informacje udzielane prasie od wy
padku do wypadku są niewystarczające 
1 dotyczą tylko robotników przemysłu 
włókienniczego. 

Chcąc temu zaradzić i dać możność 
zarządom związków zawodowych, utrzy
mania stałego ; ścisłego kontaktu ze swo
im! członkami jako też Informowania ogó 
!u o swej dzlałalnośoi, planach, uchwa
łach i zamiarach 

„REPUBLIKA" 
postanowiła zaprowadzić specjalny dział 
p. t. 

„WIADOMOŚCI ZWIĄZKOWE" 
w którym umieszczać będzie bezpłatnie 
wszelkie nadsyłane komunikaty, informa
cje i zawiadomienia organizacji robotni
czych | pracowniczych. 

Dla ułatwienia zarządom tego zadania 
podajemy w formie kwestjonarjusza te 
sprawy, które winny być przedewszyst-
kjem uwzględnione: 

1) Nazwa i adres związku. 
2) Charakter (klasowy, narodowy 

chrześcijański). 
3) Ilość członków. 
4) Ilość członków bezrobotnych. 
5) Wysokość składek j innych opłat. 
6) Wysokość płacy (maxi)mum i mini

mum). 
7) Płaca przedwojenna (maximum ) 

minimum). 
8) Stosunek do kwestii waloryzacji 

płac. 
9) Stosunek do ustawy o wskaż 

10) Jakie stronnictwo ma najpówa' 
szy wpływ w związku. * 

• • 0 

Upraszamy o łaskawe nadsyłanie 
wszelkich informacji pod adresem ..Repu
bliki" z. zaznaczeniem „wiadomości Z-vinZ. 
kowe". 

Astronomiczne tendencje łódzkich gastronomów. 
Obiady urzędowe po czarnogiełdziarskim 

kursie. 
Z dniem wczorajszym restauratorzy 

podwyższyli cenę obiadów urzędo
wych, za kawałek mięsa i troszkę zu
py do 1.400.000 mk. 

Równocześnie rodwyźszone zesta 
ły ceny innych, dań, z których najtafjj 
sze kosztuje 2 — 3 miljony mk. B. 

P. Zalewski nie jest specjalistą w dziedzice 
kanalizacji. 

Była to tylko omyłka wydziału prasowego. 
We wczorajszej notatce oddziału 

prasowego o wydKieleniu oddziału kana 
lizacji' i wodociągów w samodzielną jed 
nąstkę administracyjną podano mylnie, 
że oddział ten uzależniony został bez
pośrednio od wydziału .prezydjaflnego. 
W rzeczywistości wymiankowany od
dział uzależniony jest, jak inne samo
dzielne jednostki od prezydjum magi-
stratu. 

Jednocześnie zaznaczamy, żc w zwią 
zku z. koniecznością powiększenia per
sonelu technicznego, oddział kanaliza
cji I wodociągów postanowiono upowaź 
nić komisję, powołaną do życia uchwa
łą magistratu z dn. 27 listopada 1923 r. 

do powiększenia biura tegoż oJd ':>ta 
w lokalu przy ul. Prez. Naruii .. 
nr. 2, kosztem uszczuplenia względnie 
przeniesienia do .innego lokalu biur od 
działu zabudowy miasta, oddziału bru
karskiego, oddziału pomiarów i oddzia
łu'budowy tramwajów podmiejskich. 

r. med. 

akuszer-gtiriekoSog 
Z a w a d z K a 21 

przy jmuje od 5—7-ej. 649 



CAS NO 
Od dziś wznawiamy dla tych, którzy jeszcze nie widzieU i dla tych, którzy chcą sobie przypomnieć, 

pierwsze dwie serie monumenalnego filmu 
co 

„ H R A B I N A P A R Y Ż A " 
-i i T * f \ T \ . W V M » > - r\m . 

P O D TYTUŁEMU 

„Trageclją miłości" • o „Apasz" 
w W ^ f f „ 9 ^ N y c H , Mia May, Emil Jannings, Wł . Gajdarow i EriKa Glessner 

„HRABINA PARYŻA" potem rozpoczniemy wyświetlanie następnych' terjl „ 
p. t. „PŁONĄCE SERCA" i „MAD WŁASNĄ MOGIŁĄ Ponulek pnedstawieć o U\ w niedziele. łwi-ta i soboty o 3-ei. 

Pracownicy biurowi przeciwko 
waloryzacji plac 

Jedynie wskaźnik drożyźniany jest obecnie wskazany. 
Opinja związku pracowników handlowych. 

W sprawie uchwalonej przed paru 
dniami przez Sejm ustawy o obowią
zkowym stosowaniu wskaźnika droży-
żnlanego przedstawiciele niektórych 
związków robotniczych wypowiedzieli 
Już swój pogląd, wskazując na braki tej 
ustawy, przyczem'okazato się, ze naj
bardziej aktualnem hasłem wśród robot 
ników jest — waloryzacja plac. 

Dla uzupełnienia opinii stron zain
teresowanych, zwróciliśmy sję również 
do kierownika związku zawodowego 
pracowników handfowysh 1 biurowych 
(AL Kościuszki 21), który oświadczył, 
Ht zarząd reprezetowanego przezeń 
związku ctoi na całkiem odmlennem od 
zajętego przez. niektóre związki robot
nicze stanowisku w tej sprawie. 

— Waloryzacja — powiada nasz m-
terlekutor — Jest kijem o dwóch koń
cach. Jeszcze rok tema hasło to było 
ideałem wszystkich pracowników. Dziś 
natomiast wskazana Jest jaknajwlększa 
ostrożność w traktowaniu tej sprawy. 

Charakterystycznym Jest. że w bar
dzo wielu wypadkach inlclatywa zwa
loryzowania płac pochodziła od praco
dawców, którzy szybko się zoriento
wali, że Jest to dla nich wcale korzy
stne. 

Hasło waloryzacji polega na Juz 
tjrzedawnlonem I błędnem łączeniu 
wzrostu drożyzny Jedynie ze spadkiem 
marki polskiej. 

Od dłuższego Jednak czasu droży
zna wzrasta niezalożnio od dewaluacji 
marki polskie] i przekracza znacznie pa 
rytot złota. 

Dolar, funt 1 frank szwajcarski stra-
,ciły 1 tracą w dalszym ciągu poważnie 
na wartości nabywczej w stosunku do 
czasów przedwojennych, tak \± nie sta
nowią Już zabezpieczenia przed wzro
stem drożyzny. 

Wszystkie niemal wyroby włókien
nicze są w dolarach o 100 — 200 I wię

cej procent droższe niż przed wojną. 
To samo można powiedzieć 1 o artyku
łach żywnościowych. 

Mechaniczna więc „waloryzacja", 
polegająca na przerachowanłu zarob
ków w markach polskich na Jakąkol
wiek obcą walutę, nie uratuje mas pra
cowniczych od ciągłego obniżania sto
py życiowej, spowoduje tylko Jeszcze 
większą niepewność Jutra, uzależnione
go od.- giełdy, a nie od wzrostu kosz
tów utrzymania. . 

— A więc — zapytujemy — Jaki 
sposób regulacji płac uważają panowie 
za najwłaściwszy? 

— W obecnych warunkach, 1 a± do 
czasu wprowadzenia stałej waluty pol
skiej oraz stabilizacji cen. Jedynie sto
sowanie wskaźnika statystycznego uz
nać należy za najwłaściwsze zabezpie
czenie przed ciągłym wzrostem droży
zny. Oczywista, domagać się musimy 
zreformowania sposobu obliczania 1 u-
staTanla wskaźnika w tym sensie, aby 
odpowiadał on rzeczymystoścL 

W tem miejscu zaznaczyć musimy, 
iż w niektórych pismach łódzkich po
jawiły się enuncjacje, całkiem błędne 
komentujące ustawę n obowiązkowym 
stosowaniu wskaźnika, twierdząc jako 
by, drogą wymawiania pracownikom 

1 robotnikom pracy, przedsiębiorcy u-
zyskają możność zredukowania płac. 
Artykuł 6 Ustawy wyrażnjo mówi, iż 
pracodawcy obowiązani są zapewnić 
pracownikom przyjętym na miejsce 
zwolnionych to samo stawki, które po
bierali pracownicy tej samej kategorii 
i tych samych kwalifikacji, zatrudnieni 
przy takich samych robotach. 

Nie ulega wątpliwości, że związki 
robotniczo i pracownicze będą musiały 
czuwać nad właśclwem stosowaniem 
ustawy, która, mimo 'wielu braków 1 
niedomówień, stanowi Jednakże gwa
rancję prawną. 

Po zlikwidowaniu zatargu w przemyśle 
włókienniczym. , 

Czynniki rządowe radzą nad sytuacją. 
\ Zapowiedziana na dzień wczorajszy 

konferencja przedstawicieli przemysłów 
ców z przedstawicielami związków ro
botniczych została odwohna ze waglę 
du na wyrażoną zgodę ze strony prze
mysłu wypłać:er. ia za miestac grudzień 

przyznwnego wskaźnika d!noży2n"anego 
Jak się dowiadujemy z kompetent

nego źródła w związku z wytworzoną 
nów* sytuacją ma być zwołana kon
ferencja W województwie bez udziału 
stron zainteresowanych. "p. 

5 ? . O D J U T R A pieczywo zdrożeje. 
Piekarze i handlarze M Ą K Ą urządzają „konferencję". 

Rejestracja rocznika 1903. 
Z-dniem dzisiejszym zostają wyłożone listy poborowe. 

Na dzień dzisiejszy zwołana zosta
ła konferenafet piekar/' i hauKJlarzy mą 
ka w komisariacie rząjctu (Ref. walki z 
lichwą) calem ustalenia cen Wytycz

nych pjeczywa na podst&wte kalkulo
wanych przez mączarzy cen tnakt i 
kosztów produkcji pieczywa plus F**«I-
bek'piekarzy. ~ 

Komisariat rządu podaje do wiado
mości, iż popisowi rocznika 1903, któ
rzy dla jaktelikolwiiekbądź przyczyn nie 
zarejestrowali się dotychczas, wirmł się 
zgłaszać wraz z dokumentami, stwier
dzającymi datę urodzenia oraz zamel
dowani© w Łodfzf od dnia 11 do 15-go 
styczn. według następującego porządku 
11-go stycznia — litery do K włączrcie 
12 stycznia — litery do S włącznie 

- X X -

14 i 15 stycznia — reszta. 
Jak się dowiadujemy z komisariatu 

rządu na m. Łódź od dnia d-zlsiejszeg") 
w lokalu rejestracyjnym przy u l Kon
stantynowskiej 4, zgodnie z artykułem 
36 tyuiLCzasowej ustawy o powszech
nym obowiązto sMżby wojskowej, zo
stają wyłożone do publicznego wglądu" 
na przeciąg jednego miesiąca) listy po
borowe rocznika 1903. P-

Teatr w Łodzi nie stanie nawet 
za lat dziesięć!.. 

Magistrat liczy na społeczeństwo łódzkie, a społeczeń
stwo na magistrat. 

Mbjska biblioteka pedagogiczna. 
Wobec słabej frekwencji miejska bibljo 
teka pedagogiczna (Piramowicza nr. 3) 
począwszy od dnia 10 bm. czynna jest 

trzy razy tygodniowo, t j . w czwartki 
i piątki od godz. 10-ej rano do 4-ej po-
poł. 1 w soboty, od godz. 10-ej itano 
do 2-ej popoł. 

Sprawa odbudowy teatru tak żółwim 
krokiem por:rwa się „naprzód*', te bu
dynku tego ł za dziesięć lat nie zoba
czymy. 

Robotę powierzono wybitnemu archi
tekcie inż". Przybylskiemu, twórcy „Tea
tru Polskiego" i wskrzeszonych „Rozmai
tości" w Warszawie. Na skutek jego tele
gramu z Warszawy, że szkice teatralne 
dla Łodzi wykończył, zwołał przewodni
czący komitetu odbudowy teatru p. ,inż. 
Gołe posiedzenie, które się odbyło, jak
kolwiek łni, Przybylski z obawy utrud
nień komunikacyjnych z Warszawy nie 
przybył. v 

Na posiedzeniu tem, rwołanem po 
bl]sko trzymiesięcznej przerwie, obecni 
był} przedstawiciele magistratu pp. wice
prezydenci Gros-dcowski i Wojewódzki, 
oraz p. ławnik Kruczkowski 

Ze sprawozdania kasowego p. Grosz-
kowskiego wynika, że na rzecz odbudowy 
teatru wpłynęła do kas miejskich łączna 
kwota 22 ] pół miljarda. 

Gotówką znajduje się w kasach tylko 
12 mil jardów, reszta ma dopiero być wnie 
siona do kas przez przedsiębiorstwa widb 
wiskowe. Ze względu na szaloną, z dnia 
na dzień postępującą, deprecjacją pienią
dza, skurczy się odpowiednio wartość 
tych wpływów. 

Ostatnie posiedzenie poświęcone było 
kwestji odpowiedniego zużytkowania sum 
na fundusz budowy. 

Należy sobie bowiem uświadomić, że 
w styczniu j czerwcu 1923 r. kupiono na 
odbudowę, teatru 2 miljony cegieł za kwo
tę 191 milionów marek polskich, podczas 
gdy za tę samą kwotę można teraz otrzy 
mać 8Q00 cegieł, a za zebrane miljardy 
zaledwie mfljon cegie. 

W październiku ub. roku obliczono 
koszta budowy na 200 miljardów; wedle 
obecnych obliczeń musi budpwaMeatfu po 
ciągnnć za sobą koszta w kwocie naj
mniej 800 miljardósr. 

Można sobie wyobrazić na jak długą 
c. trzeba rozłożyć budowę, jeśliby do 

cif łdy wpływały w dotychczasowej wy
sokości. 

Dlatego teź proponował p. dr. FaHelr., 
aby wystąpić do parlamentu miejskiego 
z wnioskiem o wydatne podwyższenie po 

\ datków na cel budowy przeznaczonych, 
P. wice-prezydent Groszkowski oś 

['.-n/adczył, że stoi na stanowisku, że teatr 
powinien stanąć, a bez magistratu nie sta 
nie. Odnośnie do wniosku p. dr. Falleka 
porozumie się z wydziałem podatkowym 
by obmyśleć w jaki sposób możnaby po
większyć wpływy na rzecz odbudowy. 

*£>" 

Oby tylko to przyrzeczenie nie było" 
gruszką na wierzbie. 

Magistracką politykę odsłonił p. wic 
prez. Wojewódzki, który bez obsloneh 
stwierdził, że w obrębie polityki obecnej 
rady teatr sto? na dalszym planie.... 

Cały ciężar budowy chce p. Woje
wódzki zepchnąć na barki społeczeństwa, 
które ma swemj ofiarami teatr postawić. 
Jeśli łódzkie społeczeństwo nie odczuwa 
potrzeby teatru t. zn, nie złoży odpowie
dnich ofiar, jest teatr w Łodzi niepotrze
bnym 

Przeciw temu stanowisku p. Woje
wódzkiego wystąpił ostro p. dr, Fallck, 
który wskazał na ogromną rolę kulturalną 
teatru. Jedyna placówka sztuki na tere
nie łódzkim musi stać na pierwszym pla«* 
nie wszystkich zamierzeń magistracktchi 
P. dr. Fallek wywodził, że apel do społe
czeństwa łódzkiego oznacza właściwie a-
oel do kilkudziesięciu - kapitalistów łódz
kich, a ich ofiarność czy brak ofiarności 
nie może rozstrzygać o potrzebie teatru 
w Łodzi, bo tych plutokratów niewiele 
łączy z prawdziwą kulturą, i 

Teatr postawić musi miasto w głównej 
mierze, a ofiary społeczeństwa, które po
winny obejmować i najszersze warstwy, 
mogą w najlepszym razie stanowić tylko 
drobną część kosztów budowy. 

P. starosta Remiszewski ostrzega ko
mitet, że na magistrat r :e można nic l i
czyć, bo magistrat nic n'c da, a ÓflartOsC' 
społeczeństwa jest problematyczną. 

P. Remiszewski żąda rozstrzygnięcia 
kwestji, czy teatr buduje magistrat, czy 
magistrat łącznie ze społeczeństwem, czy 
też magistrat łącznie ze spółką akcyjną 

Na ten temit wyłoniła się ożywion?. 
dyskusja, w toku której mówcy oświad
czyli się przeciw spółce akcyjnej. Wszy
scy członkowie domagali się odpowiednia 
gc zabezpieczenia każdorazowych W ił -
wów. 

Na wniosek przewodniczącego posta
nowiono zabezpieczyć dalsze wołyuy 
przez zakupienie ' materjałów budowla
nych. 

Następne posiedzenie odbędz'r> w 
obecności p. inż. Przybylskiego, który 
rozwinie szlace przyszłego teatru w Ło
dzi. fi v̂  

CZYTAJCIE 
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Nowe władze prezydialne rady miejskiej. 
Dr. Rosenblatt wybrany głosami chjeno-enpeeru. 

Rozłam między stronnictwami większości. 
Koło narodowe niema zaufania do magistratu. 

Wrażenia ogólne. 
Na wcr.:rajszem posiedzeniu rady .wiej 

sk-s| jako pierwszem w ritżącym rok t, 
kalendarzowym dokonano wyborów do 
prezydjum rady i do komisji radzieckich. 

W głosowaniu na wiceprzewodniczą
cych rady ujawniło sie ciche porozumie
nie między prawicowemi frakcjami żydów 

emi j stronnictwami większości, które 
desygnowały z swego łona 6 osób, po 2 o-
soby na każdą frakcję, do głosowania na 
d-ra Rosenblatta, który w ten sposób o-
trzymał 16 głosów ł4 głosy frakcji sjoni-
stycznej -f- 4 głosy frakcji ortodoksów 4-
2 głosy mieszezan-niemców + 6 głosów 
stronnictw większości). 

W ten sposób kandydatura radnego 
Rapalskiego, który otrzymał 14 głosów 
zblokowanej lewicy, przepadła, co wy 
wołało na lewicy całą gamą okrzyków, 
dosadnie krytykujących ten dobrany zwią 
rek reakcji polskiej i żydowskiej. 

Wzamian za to żydzi głosowaE za 
kandydaturą d-ra Fjchny, który, dziękując 
aa wybór, wygłosił wielkie programowe 
przemówienie. 

P. Fichna zaznaczył mfedzy łnncmł, te 
w państwie magistrackim działoby się 
wszystko dobrze, gdyby nie „Express Wie 
rworny'*, który psuje harmonie komunał 
ną. 

Charaktei ystycznem fest, łż z ramie-
nia ,,Koła narodowego" desygnowani so
rt aH do głosowania za dr. Rosenblattem 

prezydent Cynarski [ ławnik Kruczków 
dci, gdy* frakcja radziecka koła narodo

wo v/ ostatniej chwili cofnęła swą zgo 
!d< na tę machinację, a to wskutek utrą
cenia wniosku tej frakcji o komisji oszezę 
dnośdowwj na połączonych delegacjach 

; do spraw ogólnych i skarbówo-bndżeto
wej. 

raz wnioski nagłe P. P. S. w sprawie po
mocy bazrobotnym i w sprawie wydalania 
inwaJidów-pracowników miejskich nastę-

treścfc ^ pujące] 
O POMOC BEZROBOTNYM 

Sprawa ta miała wefść ne plenum, je
dnakże wskutek sfinej interwencji stron
nictw Ch. D. i N. P. R. przesłano ją po
wtórnie do komisji 

Jednakże silny rozdżwfęk między stron 
ttictwamj większości ujawnił się przy gło
sowaniu nad sprawą automatycznego pod 
wższanJn taryfy na gaz, koło narodowe 
lalo tu wyraz swego votum nieufności dla 
tnagistratu, głosując przeciwko udzieleniu 
pełnomocnictw magistratowŁ 

Ten rozdźwięk był jedyną nOwołdą 
którą przyniosły ferje świąteczne na fo
rum rady. 

Poz^ tem było wszyftko po staremu: 
radny Nowacki raz po raz wyskakiwał, 
jak Fi!';1 z konopi, p. Ficbna był arbrłral 
n"m a p. Garlińskj pomimo ciągłego su 
fłowanfa p. Fichny, dał idealny wzór, jak 
przewodniczyć nie należy. 

Tok cbrad nader ospały; ożywfono się 
tylko w czarie obrad nad skandaficznemi 
stosunkami w chrześcijańskim towarzy 
<twjc dobroczynności, a zwłaszcza pod
czas mowy na ten temat p. Nowackiego 
klery ongiś był sekretarzem tego towarzy 
*twa i wygłosił w jego obronie ex cathe 
Sra wielką filipikę, oczywiście utrzymaną 
"• 1on;c... fście „nowackW.. 

Wac. Pot 

Przebieg obrid. 
Posiedzenie otworzył o godz, 8 mm 

15 przewodniczący, dr. Fichna. 
Zgłoszono interpolację w sprawia wy 

daloBYch nauczycielek robót ręcznych. 

W październiku r. z. rada miejska u-
chwaliła wszcząć akcję w celu.przyjścia 
z pomocą bezrobotnym mieszkańcom na 
szego miasta. Naówczas Łódź posiadała 
około 8 tysięcy bezrobotnych, a pozbawio 
nych możności pracowania pełny tydzień 
około 20 tysięcy. 

Rada miejska przyjmując odnośną a-
chwałę wybrała równocześnie specjalną 
komisję, która miała za zadanie wypraco
wać odpowiedni plan, według którego 
wszczęta akcja miała być prowadzona. 
Uchwałę tą przyjęto jednogłośnie. Zda
wało się, że rozpoczęta akcja zostanie 
szczerze podjęta i złagodzi nędzę mas ro 
bolniczych. Niestety jednak, tych wszyst 
kich, którzy w to wierzyli, spotkał sro 
motnv zawód. 

Akcja rady miejskiej, na skutek stano 
wjska frakcji większościowych sprowa
dzona została do roli demonstracyjnej ak-
Cli do czego zmuszają frakcje wickszościo 
we względy taktyczne, nigdy zaś szczera 
i dobra wola przyjścia z pomocą masom 
bezrobotnym. 

Ujawniło się to zwłaszcza podczas 
dyskusji w radzie miejskiej nad sprawoz
daniem wybranej komisji z pobytu u rzą 
dn, gdzie szukano pomocy. W tej dyskusji 
członek naszej frakcji wykazywał, ze na 
pomoc rządu chjeno-piasta liczyć 
leży \ rada miejska w swej większości, 
jeżeli ma szczery zamiar w tej sprawie, to 
musi bezrobotnym niezwłocznie nieść po
moc z łunduszóvr miejskich. Jednak wiek 
szość rady miejskiej przekazała całą ak 
q'ę magistratowi i komisji pracy, którą 
obecna rada jeszcze dotychczas nie4 zorga 
niżowa la. 

Od tego czasu upłynęło zgórą 2 mie
siące, bezrobocie w Łodzi powiększyło się 
co najmniej trzykrotnie, nędza straszliwa 
rozpościera się coraz bardziej wśród pro 
etarjatu Łodzi, a magktrat j „komisja pra 
cy" absolutnie nic w tej sprawie nie czy
nią. 

Rada miejska nłe może obojętnie pa
trzeć na bezczynność magistratu w tej 
sprawie. 

Wobec tego, jak równie* w dowód 
szczerej swej woli w sprawie przyjścia z 
pomocą bezrobotnym mieszkańcom nasze 
go miasta — rada miejska raczy uchwa-
'ć: 

Ił Wzywa sję magistrat aby niezwłocz 
n|e najdalej w ciągu jednego tygodnia ror 
ganizował kuchnie na koszt miasta, w 
których ludność pozostająca bez pracy i 
środków do życia, otrzymywałaby bezpła 
tnie ciepłą strawą. 

Rada miejska na ten cel uchwała s> 
sygnować kwotę mk. 50 miłjardów. 

2) Rada miejska postanawia wybrać 
specjalna, komisję z pośród siebie złożoną 

7-mńi osób z prawem kooptaeji osób z 
poza rady, według uznania komisji, która 
zafrnie się niebawem opracowaniem pla 
nu działania w sprawie przyjścia z pomo
cą bezrobotnym. 

W sprawie powyższej interwenjował 
wiązek inwalidów wojennych, nie godząc 

się na wydalenie z pracy wymienionych 
cpierając się również na wyżej wymie
nionych okólnikach. Podczas pertrakta
cji magistrat wyraził zgodę pozostawienia 
w pracy wyżej wymienionych, lecz pod 
warunkiem, iż zrzekną się pobieranych 
dotychczas dodatków rodzinnych i zgodzą 
się być pracownikami sezonowymi. Dla 
wyrażenia na powyższe zgody inwalidów, 
przedłożono im do podpisania zredagowa
ny przez magistrat formularz. 

Wobec tego, że zwalnianie z pracy in
walidów wojennych przez magistrat jest 
postępowaniem godnym bezwzględnego 
potępienia, 

że żądanie magistratu wyrażenia zgo
dy od ofiar wojny, ludzi nieszczęśliwych, 
którzy są i tak nie-wysoko uposażeni 
zrzeczenia się dodatków na utrzymanie 
rodziny oraz pozostawienia ich jako pra 
cewników chwilowych, sezonowych, go
dzi w ciężki stan materjalny wymienio
nych, jak również jest postępowaniem 
godnych metod najgorszego kapitahsty-
reakcjonisty, 

że magistrat miast dać przykład godny 
naśladowania pod względem traktowania 
inwalidów, jak również wszystkich praco 
wników — stosuje metody, które mogą 
stać się niebezpiecznym wzorem dla ro 
clzimej reakcji. 

Ze względów powyższych rada miej 
-ka postanawia: > • 

1) Stosować nadal okólnik wydany 
przez poprzedni magistrat Nr. 32 z dnia 
23 listopada 1923 r., 

2) przyjęci do pracy inwalidzi wojen 
ni przy żadnej redukcjj zwolnieni z pracy 
być nie mogą. 

3) rada miejska nie pozwala na spe
cjalne wyróżnianie obniżania płac nłektó 
rym pracownikom miejskim a przede
wszystkicm Inwalidom. 

4) Powyższe poleca się magistratowi 
ra. Łodzi do ścisłego wykonania. 

P. FICHNA—P.EDTVrVUS. 

O WYDALANIE INWALIDÓW-PRACO 
^.WNIKÓW MIEJSKICH. 

Pismem magistratu, wydziału gospodar 
czego, z dnia 22 grudnia 1923 r. Nr. dr 
4875/23, wymówiono pracę inwalidom wo 
jemnym Murzyńskiemu \ Wojciechowskie 
mu, którzy byli przyjęci, wraz z hmyrai, 
przez poprzedni magistrat, na zasadzie 
wydanego okólnika ministerstwa spraw 
wewnętrznych z dnia 23 kwietnia 1923 r, 
N. Sm. 2116, w sprawie zatrudnienia In
walidów wojennych w instytucjach samo 
rządowych, oraz w myśl okólnika wyda
nego przez poprzedni magistrat z dnia 23 
listopada 1922 r. za Nr. 32, w sprawie za
angażowania do pracy na każdych 50-ciu 
pracowników miejskich 1 członka powia
towego koła związku inwalidów wojen
nych RzęęzTOPSPolHęj polskiej w Łodzi 

Po odczytaniu całego szeregu komuni 
katów, przystąpiono do wyborów prezy
djum rady. 

Przewodnictwo obejmuje dr. GarUńskf 
za jego plecamj widmleje jednak ciągle 
drobna figura p. Fichny, szepczącego in
strukcje do ucha swego źle orientującego 

ę kolegi. 
R. Fajfer składa wniosek by wyborów 

przewodniczącego dokonać przez akla
macje — oponuje r. Szwajg, który żąda 
wyborów tajnych. 

Chwila konsternacji. Dr. Fichna wspl 
na &ie do ucha przewodniczącego, który 
po wysłuchaniu odnośnych łnstrukq"i, o-
znajmta, i* przystępuje do wyborów taj
nych. 

Długie odczytywanie listy, liczenie gło 
sów i przewodniczący oznajmia, iż preze
sem rady wybrany został dr. Fichna. 

Słabe oklaski na prawicy i w centrum 
tryumfalne miny na ławach enpeerow-
skich, ironfecztne uśmiechy na lewicy | p. 
Fichna obejmując na nowo przewodnic
two, wygłasza tryumfalne przemówienie 
utrzymane na poziomic stanu umysłowe
go rady. 

Przemówienie p. Fichny gloryfikuje 
,,Kurfer Łódzki" i „Rozwój '• jako dzien
niki poważne, przyczem stwierdza on, żc 
rada miejska, pod jego sprężystem kierów 
nffetwem zrozumiała swe zadania. czego 
najlepszym dowodem jest powtórne wy
branie go na przewodniczącego. 

PP. WOLCZYŃSK1, GARLIŃSK1 1 RO-
SENBLAT—PUPIT.E ENPEERO -CHJE 

NY. 
W takim* trybie przeprowadzono, po 

kilkuminutowej przerwie, w czasie której 
usankcjonowano cichy pakt między prawi 
cą polską 1 żydowską, do wyborów wice 
p rzewodniczących. 

W rezultacie wyborów na Bstę 1 
(stronnictw większości) padło 15 głosów, 
na listę 2 (zjednoczona lewica z kandy

datem r. Rapalskim) - -14 yłosów 1 na l i
stę 3 (dr. RosenblMt) — 16 głosów. 

Wobec tego wybrani zostali rr. Wol 
czyński, Garlińśki j dr. Rosenblatt. 

Wszyscy trzej wybór przyjęli 
W wyborach na sekretarzy rady lista 

1-a uzyskała 49 głosów i 5 mandatów, l i 
sta 2-a — 14 głosów i 1 mandat, lista 3-a 
—11 głosów i 1 mandat. , 

Wybory do komisji i delcgaq'i prze
prowadzono przez aklamację. 

TRAGEDJE FILANTROPIJNE. 
Niewinny zupełnie punkt porządku 

dziennego, a mianowicie odpowiedź m.i£i 
stratu na zapytanie r. Karlińskjego w 
sprawie walki z żebractwem wywołał ist
ną burzę z partyjnemi piorunami i z bły
skawicami oburzenia r. Nowackiego. 

Dyskusja, z początku rzeczowa j spo
kojna, zamieniła się wskutek przemówień 
r. Młoteckiego i Nowackiego w demago
giczną dyskusję, której dorobkiem stało 
się odesłanie całej sprawy do komisji. 

R. Wojakowski, którego przemówienie 
odbiegało znacznie od poziomu przemó
wień jego partyjnych kolegów, podkreślił 
iż jedynie stworzenie domów pracy dla 
żebraków może uratować miasto nasze od 
straszliwej plagi żebractwa. 

R. Wojakowski zaznaczył jednocze
śnie, iż nędza szerzy się nietylko wśród 
robotników, ale i wśród inteligentów, 
którym miasto włnao pospieszyć z wydał 
ną pomocą. , 

Dyskusja ta ujawniła bezbrzeżną tra-
gędję pensjonarzy w zakładach chrzęść, 
towarzystwa dobroczynności gdzie nieje. 
dnokrotnie pupile morzen>[ są głodem i 
szukają ratunku w objęciach śmierci. 

W dyskusji zabrał głos również p. 
Nowacki, który stwierdził, i* sam fakt, że 
był on kiedyś sekretarzem tego towar zy< 
siwa, chroni je od wszelkich podejrzeń. 

Winę za to • wszystko co się dzieje, 
ponosi poprzedni magistrat, którego p. 
Nowacki nie był członkiem. 

Przemówienie p. Nowackiego wywoła 
ło zwykły „efekt" \ było jasnym promy
kiem beztroskiego humoru w monotonjl 
obrad 
P, WOJEWÓDZKI I JEGO* PERYPETIE 

Z ELEKTROWNIĄ, 
Sprawa odłożenia na rok nowej urno* 

wy z elektrownią nie wywołała dłuższej 
skusn. 
P. Wojewódzki wygłosił przy sposo* 

bności wjelkie expose o tem, co magistrat' 
zdziałał f ma zamiar zdziałać w dztedzu 
nie przedsiębiorstw miejskich, przyczem 
tłóinacył się gęsto, odpowiadając na „nie 
dyskretne" pytania r. Rapalskiego, 

Wnifosek magistratu o odłożeń9 na role 
zawarcia nowej umowy koncesyjnej z 
lcktrownłą przyjęto. 

GAZOWE TROSKI MAGISTRATU. 
Namiętną dyskusję wywołała, jak zwfl 

kle zresztą, sprawa automatycznego pod 
wyższania taryfy za gaz i wprowadzenia 
bonów gazowych. 

W dyskusji nad sprawą tą nie żabie' 
rali głosu tylko ci radnf, którzy przerpfe-
nj „zaliczkami" gazowemi, wprowadzili u 
siebie elektryczność. 

Przedstawiciele koła narodowego 
stwierdzili, iż nie mają zaufania do ma-* 
gistratu j żądali skrócenia terminu pełno 
mecnictw do jednego miesiąca. 

Wniosek ten jednakże upadł. Odrzu
cono u-ównież cały szereg poprawek opo« 
zycji,fa między inne mi wniosek d-ra Szwaj 
ga, by pobrane ostatnio zaliczki uważać 
jako wplalę na bony i zwrócić kensumen 
tom odpowiednią ilość gazu po cenie obo 
wiązującej w dniu wpłacenia zaliczki. 

O godzinie 12-ej łoża --asowa posie
dzenie zamknęła. 

S. Tul, 

CZYTAJCIE 
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Podatki w naturze. 
Minister skarbu *apowfedział w Sej

mie wprowadzenie podatków w naturze 
Wielka szkoda, ie zapowiedz ta uczynio
na została w formie nad wyraz ogólniko
wej; w rzeczach gospodarczych bowiem 
mało właiciwem wydaje się niepokojenie 
opmji pomysłami nowatorskimi o niewy
raźnych konturach. Tyie o formie zapo
wiedzi. 

W swej treści niezawodnie oznacza 
dla skarbowości naszej nawrot do form 
rozwojowo niższych, oznacza bowiem 
zrzeszenie sie dobrodziejstw wymiernej 
gospodarki pieniężnej. Nie z tych jednako 
woi, teoretycznej natury raczej, wzglę
dów wypada sję wypowiedzieć przeciw 
projektowi ministerstwa, w tej mierze u-
sprawjedłiwiałby go może rozstrój nasze
go ustroju płenlężncgp. Co gorsza — raty 
szereg argumentów natury par ezcełlence 
praktycznej zdaje się przeciwko nieme 
przemawiać. 

Przedewszystkłem wzgląd na trudnol 
ef techniczne. Nasz aparat admlnistracyj; 
skarbu z trudem podołać może swenm 
obecnemu zadaniu. Powierzanie mu roz
pisywania podatku w nataraliach, wyce
niania z tego tytułu ściąganych dóbr, ich 
magazynowania i rozdysponowani* sta
nowczo przekroczyłoby jego siły, wyma
gałoby uzupełnienia jakości swego j iloś
ciowego personelu urzędniczego — rzecz 
dzis'aj z natury niemożliwa do wykona
ni! 

W tej ehwm nfe wiadomo nic o prze
znaczeniu, mających być uzyskanemi w 
nowej drodze podatkowej zasobów. We
dług wszelkiego prawdopodobieństwa — 
tak przynajmniej wnioskować można re 
słów p. ministra skarbu — zużyte być 
małą dla potrzeb przedsiębiorstw państ
wowych. W pierwszym rzędzie dotyczyć 
to może węgla dla PKP. Właśnie dlatego 
należy się projektowi ministerialnemu e-
nergicznie sprzeciwić. Jednym z najistot
niejszych źródeł nłedomagań skarbu Jest 
gospodarka przedsiębiorstw państwo
wych, pokrywanie ich deficytów z ogól
nych źródeł dochodowych — w danym 
razje z emisji papierowych. Zalecenia kon 
ferenc;': brukselskiej, u nas konferencji b. 
ministrów "karbu, zresztą wogóle oom-
tntrajs v..in:-) zgodne są w teni, że sanaq'a 
nie jest do pomyślenia bez aljenacji lub 
wydzieii • w;enia tego co się da, a całko
witego zmercjaiEzowarLła tych przedsię
biorstw, których słę wydzierżawić nie u-
da. Wstępem do prowadzenia przedsię
biorstw na zasadach handlowych jest wa 
loryzacja taryf przewozowych PKP. U-
ezyniono fu* w ten sposób pierwszy krok 
do uwolnienia ogólnego budżetu od bala
stu deficytowego przedsiębiorstw. Tym-
bardzir>? oprzeć się trzeba próbom powro 
tu do syslcmu zasilania tych przedsię-
bjprstw jak -administracji zwierzchnicz?j 
nych dochodów państwowych w jakiejkol 
wiek formie. 

Możliwą jest ewentualność zużycia û  
ivr.kar.ych in natura zasobów dla potrzeb 
admjn;straqi zwierzchniczej (dla wojska 
itn.). Sama w sobie możliwość ta wydać 
się musi mniej niebezpieczną, ale mało 
jurasa dniaiącą podjęcie eksperymentu. 
Więcej skłonni jesteśmy ufać wypróbowa 
mym metodom z a o p a t r y w a n i a państwa i 
wyprób' wanym spo: brm podatkowania. 
Natonr:'"1 V a m i ę tać trzeba, że podatek 
\,m na tu r i " dla potrzeb zarówno przedsię 
));orstw jak odmlnistracii zwierzchniczej 
będzie w najwyższym stopniu zasadniczo 

niesprawiedliwym jako wybierany w tej 
formie tylko od pewnej kategorji płatni
ków, będzie niesprawiedliwym w szcze
gólności wobec znanych a nas metod idą 
gania podatków. 

Istnieje wreszcie leszcze jedna ewen- j 
tualność. Nie brakło podobnych pomy
słów u nas, zwłaszcza za poprzedniego u-
rzędowania p. ministra Grabskiego. Pań
stwo może mianowicie uzyskane w dro
dze podatkowej zasoby „in natura" zby
wać na rynkach krajowych i zagranicz
nych. Pouczającym w tej mierze Jest t. zw. 
prodnatog w RdsJI. Pewną amałogję zna-
lesć można w obecnych świadczeniach re 
paracyjnych przemysłu nadreńskiego na 
rachunek rządu niemieckiego. W Rosji 
..prodnatog" stał słę nadto narzędziem po 
btyki ekonomicznej, państwo z wielkim 
uszczerbkiem dla wsi konkurowało z pro 
ducentem miejskim jego własnem zabra-
nem mu zbożem na targach miejskich. U 
nas główny ciężar utrzymania państwa 
spoczywać ma na barkach przemysłu i 
handlu miast. Jest to samo przez stę zu
pełnie zrozumiałe. Pośrednie, ukryte ob
ciążenie miasta w omawiany sposób nie
zawodnie bardzo zgubnem okazać się mu
si w swych skutkach. Gdyby państwo nie 
użyło podatku w naturze Jako narzędzia 
polityki ekonomicznej (może to czynić 
nieświadomie) to \ tak ewentualność za
opatrywania go w zasoby przeznaczone 
na sprzedaż nie może wzbudzić entuzjaz
mu. Państwo nigdy nie zdołaj stwuityć 
dobrej organizacji handlowej, nigdy nfe 
okazało się dobrym kupcem. Zazwyczaj 
na tranzakefach handlowych traci samo 
i traci jego drugi kontrahent. I tym razem 
niezawodnie nie okaże się lepszy ni kup
cem. Pocóż więc wobec łatwego do prze 
widzenia zgóry rezultatu; z krzywdą dla 
podatników, wyposażać państwo w źró
dła podatkowe, z których nłe będzie mła 
ło pożytku? # 

Wobec tyłu argumentów, przemawia
jących * przeciw projektowi p. ministra 
skarbu, gdzieżby szukać owej „ra430 le
gio" przyszłej ustawy? O odpowiedź nie
trudno .Ministerstwo świadome jest tego 
że najdalej posunięta waloryzacja wpły. 
wów markowych 1, nie zdoła łch zabez
pieczyć przed deprecjacją do chwili łch 
rozdysk ontowardo, 2. uniemożliwiła po
datnikom wywiązywanie się z zobowiązań 
wobec ciasnoty obiegu pieniężnego. W tej 
myśli b. wiceprezes rady ministrów p. Kor 
fenty zainicjował ściąganie podatku ma
jątkowego w wolutach i dewizach. Mini
ster Grabski stanowczo przeciwny jest 
wolności, dewizowej, która Jest pierw

szym następstwem podobnego postawie
nia kwestii. Rzecz w innym związku nie
dawno rozważaliśmy. Na tem miejscu sta 
nnwezo stwierdzić neJeży, że miast wpro 
wadzać niepewne w wynikach ekspery
menty, właśclwszem się wydaje dążenie 
do tych samych wyników przez zniesie
nie ograniczeń obrotu — gdy to korzyst-
nem jest zarówno dła skarbu jak gospo
darstwa narodowego wogóle. A. Z. 

Kurs waloryzacyjny franha złotego. 
Dzisiaj 11 stycznia 1.910.000 mk. 
Jutro 12 stycznia 1.900.000 mk. 

x x 

Dolar 1o,ooo.ooo 
Sytuacja na rynku dewizowym Jest na 

CENY ZŁOTA I SREBRA W P.KJCJ?. 
W ditfu wczorajszym płaciła PKKP 

w Łodyi następujące ceny za złoto i 
srebro: 

Ruble złote — 4,%4,000 mkp., nugłe 
srebrne — 3,299,000 Marki złote — 
2,357,000, marki srebrne — 916,000 mk. 
Korony srebrne — 765,000 mkp.. 

razje bez zmiany. Min. Grabski ze stanu 
zupełnej bierności przeszedł do energicz
nej interwencji giełdowej, wyrażającej się 
w pełnem pokrywaniu całego zapotrze
bowania, podawanego na *iełdę. P. K. K. 
P, dostarczyły również dzisiaj wszystkie 
go, czego banki zsiadały. 

Przed pohidnłem w obrotach prywat
nych za dolary płacono 11,000.000. Jed
nak po giełdzie oficjalnej kurs zniżył się 
początkowo do poziomu 10,500.000, aby 
w końcu opaść na 10.000.eoo, Materiału 
jest pod do statkiem. 

Natomiast wielkie ożywienie wyka
zuje giełda akcjowa. Szczegółowy prze
gląd zmian ostatnich podamy w numerze 
jutrzejszym- * * * 

GIEŁDA URZĘDOWA. 
GOTÓWKA, 

Dolary 10.000.000—9.750.ooo 
CZEKL 

Belgja 434.ooo 
Londyn 43.ooo.ooo—41.850ooo 
Nowy Jork 10.ooo.ooo-—9.780.ooo 
Paryż 4&000—481ooo 
Szwajcarja 1.739.ooo—L(95ooo 
Złoty frank 1.901.ooo 
Bony złote l.ÓOOooo—1.525.ooo 

WIECZORNA POGIEŁDA WARSZA
WSKA. 

Akcje terad. mocna. 
Cegielski 5000. 

Chodorów 40. 
Nafta 2.700. , 
Nobel 8.500. 
Parowozy 3.000. 
Zieleniewski 65. 
B. Przem. Lwów 2A^ 
B. Spót. Zarób. 27. 
Starachowice 22. 
Rudzki 12. 
Lilpop 3.800. 
Węgiel 27. 
Ostrowiec 55. 
Unja 35. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE 
PAT. — ZURYCH. 1 

Zamknięcie giełdy. 
Nowy Jork 575.2.c. 
Londyn 2472. 
Paryż 28,25. 
Wiedeń 0.0081. 
PAT. — GDANSfc, 

Zamkniecie. Notowano 
gdańskich. 

Marka polska 0.578 -
Nowy Jork 581. 79 — 584.71. 
Polary 584,29 — 587,21. za 100 doi. 
Paryż 28,50 — 28.60. za 100 frank., 
Berlin 130,175 — 130,825 za 100 bil- • 

Londyn 25.00 — 25.00 
Marka rentowa 136,658 — 137.342 

za 100 blljonów. 

iycznia -
guldenach 

0.582 za milj. 

W niedzielą, dnia £3^go b. m., o godz. 12 i pół w południe 

r. z w sali „ C f l Ś l N A " (Piotrkowska 67) 
a wygłosi l"T-

DR. LESZEK KIRKIEN 
odczyt p. Ł 

Ł0DZ W0 
WALORYZACJI 

Inflacfja I j e j momenty psychologlczno-
gospodarcze. — Proces przesuwania kapi
t a ł ów . — Konjunktury przemys łowe i za
gadnienie p ł a c — Przedświty waloryzacyj
ne.— Podwyżki wskaźn ikowe. — KciJkutaiła 
z ło ta w przemyśle. — Papierowy budżet 
państwa.— Możl iwość sanacji! skarbowej , 
w przed waloryzacyjnym okresie Inf lacj i .— 
Kont ro la f inansowa zagranicy, lub samo-
dzielność, za ceną waloryzacj i , wobec za
bicia kredytu wewnęt rznego państwa. — 
Ruina klas pracujących. — Przesi lenie prze
mys łowe. — Ceny p roduk tów żywnościo
wych I w p ł y w ro ln ika oraz pośredni ka na 
ich kszta ł towanie sie. — Zagadnienia po l i 
t yk i poda tkowe j , k redy towe j , przemysło
w e j , celnej I ko le jowe j , w okresie zwalo
ryzowanej Inf lacj i . — Waloryzacja w Polsce 
I j e j perspektywy skarbowe, oraz gospo
darcze. — Przemysł włók ienniczy wobec 
U C H waloryzacj i . a s : : 

Bilety do nabycia w kasach teatru 
5 do 10 

Casino" codziennie od godz. 

http://ivr.kar.ych
http://10.000.eoo
http://43.ooo.ooo�
http://10.ooo.ooo-�


Sir. S. 

Zachodnie Towarzystwo 
dla Handlu i Przemysłu, Spółka Akcyjna 

Oddział w Łodzi, ^ ^ ' i i ! i 
TELEFONY: Dyrekcja: 3-71 

Biuro: 23-29 Biuro: 23-29 

Biura 'Oddziału przeniesione "zostały do nowego lokalu przy 

nZTZr 6 ul- Traugutta 6 
(Krótka). 

Okazyjnie do kupienia 

SANKI 
fS(E 

w dobrym 
WlarL: 6-go Sierpnia 28. 

stanie. 
Kahlbrener. 

poszukuje fabryka lakierów 

Wulkan' 
=— ODAASKA 91. 

Pierwszorzędny 

buchalter 
Jest poszukiwany. 

Oferty s życiorysem wr»z z referencjami 
paoahny składać w aAranlstraeJI JRepubliW 
pod .Przemysł", 178—3 

Kursy Wieczorowe „MATURA 
— ZIELONA 82- — 

w 7 j f c r f i ł e od 1-cJ do 8-eJ Klasy włącznie. 

Kurs klasy 6 miesięcy. 
Dyrekcja Kursów Wieczorowych .MATURA*, 

wiadomości, ii nowy semestr rozpocznie się dola 6 
łączeniem metryki urodzenia i ew. świadectw przyjmuje kancelarja 
codziennie od godziny 5-ej do 8-ej wieczorem. Egzaminy dla 
Jących odbędą się w czasie od 29-go stycznia do 1 lutego. 

Zielona 32, podaje do 
lutego. Podania z ża

ka ncelarja kursów 
nowowstępu-

181 

(rozpoczyna dnia 14 b, nu grupy: 
jl) SHIMMY — JAVA i 2) Onc-
*tep, Boston oraz LEKCJE PRAK-) 
JTYCZNE (dla zaawansowanych). 
£aplsy: Ewanglelicką 17 — 111 p. 165-2 

* Pracowała Soklen Damskltti 
E. Z a b ł o c k i e j , z Warszawy 

długoletnie] współ praco wnicz ki • 
1̂ :5 Hersego. Stroje balowe 1 wizy-
tr (owe. Nalnowsze fasony, wy- j 

tworny krój, staranne wykonanie.' 
ul. Zamenhofa 17 m. 29. 111, 

Dwuch młodych "inteligentnych 
mężczyzn poszukuje 

w śródmieściu. Cena 
Oferty sub. , W . W.' 
„Republiki*. 

Południowa Nr. 
Specjalista chnrói 

skórnych 1 wem-
rycznych. Przv • 

mu je od 8—10 I n'u 
1—2 i od 4 — ii 

GDAŃSK 
Postgasse 3 Tel.: 6147,5243 

nifflmittiiiMJTHiHHifMJiłmMmmfHłłHn 

MAKLERZY 
DEWIZOWI 

C PRZYJMUJEMY = 
WSZELKIEGO RO
DZAJU ZLECENIA 
DO WYKONANIA 
: NA GIEŁDZIE : 
GDAŃSKIEJ, ORAZ 
s WYKONUJEMY :: 
WSZELKIE TRAN-
ZAKCJE BANKOWE 

L 
Dr. 

Specjalista chorób 
uszu, nosa. gardła 

i płuc. 
Pomtrrska (Średaią) U. 
Przyjm. od g. 12—2 

I 6—7. 

od umowy 
do admin.l 

166! 

Dentysta 

Piotrkowska 35 

powróci! 
praykn. 10—2 I 4-7 

148—2 

P0liCZ0£HY. RĘKAWICZKI I THYKOTfttE 
Józef Neumann 

PIOTRKOWSKA 120. 

— WYROBY POŃCZOSZNICZE — 
WE WSZYSTKICH OATUNKACH 
— — i KOLORACH. — -

Dr. 

Choroby skórne 
— i weneryczne — 
(kobiety P dzieci) 

przyjmuje od 1—2 
- i od 3 - 6 . | 
Piotrkowska 1. 32 

Marc - kontysta 

PiotrKowsha Nr. 50 
orzyjrauje od godz. 
1 0 — 1 i od 3—7 

eruję 
bielizn? 

wszelką starannie i 
niedrogo. Piotrkow
ska 255 m. 42, l-eza 
oficyna, II-e piętro 

i Betriefas 
ibz. z 15 letnią prak 
tyką warsztatową w 
rożnych fabrykach 
Rosji i kraju poszu
kuje posady admi
nistracyjnej wsgled 
nie administracyjno 
techniczne). Łaska
we zgłoszenia pod 
„BerrTebs'. 124—3 

skarpetki 
rękawiczki 

róinych gatanUów 
i kolorów najlepiej 
nabyć można przy 
uL 6- go Sierpnia 
(Benedykta) M 10 
w podwórzu. 

Sprzedaż deta
liczna po cenach fa
brycznych. 19 

I I 

godzinowo za
łatwia rutynowa 
uy buchalter Izr. 

Przyjmie takie 
stanowisko Kie
rownicze. Zgło
szenia sub. „Bi-
lansista* do adm 
nin. pisma. 112 

Pielęgniarka 
młoda z dobrem) 
wl adect wami — po

hukuje posady w 
s^italn lub prywat-
9ia Oferty do .Re-

,j)«b!lkr sub ,P»o-
Iicgnlarka AUL . 

Mieszkanie 

z wszelkiemi wygodami przy ulicy 
Piotrkowskiej front I piętro stosowne 
również na lok.il handlowy zamieni; na 
4— 3 pokoi na bocznej ulicy. Oferty 
w redakcji dła .Zamiana mieszkania*. 

W" IBSffi' 
oddam tanio, kto się zamian), (za do 
platą) na 1—2 z kuchnią. Odległość 
od śródmieścia nie robi różnicy. Mo 
że być ze sklepem. Oferty pod „Po-
rzeba" do adm. „Republiki". 

k u p n o I s p r z e d 

KUPUJĘ płaee 200 
proc, drotej'• za 

złoto, srebra, bry
lanty, zęby sztuczne 
garderobę oraz sza
le czarne .Zachodnia 
M 82 poprzeczna o-
fleyrta m.13. Kon-] 
stantynowska K> 6, 
II podwórze L.Mil 
Ich. 120 

N a u k a I w y c h ó w 

Lekcji ksjeaowodcl 
korespondencji 

ogólnej blnrowosci 
udziela były kierów 
nik błmYspółki ak
cyjnej z akademlc-
kiem wykształcę 
niem. Oferty pod 
,K- J . ' do admin 
,Republ :ki*. 

HAUCZYCSKL nauk 
Handlowy: łi nau

cza szybko buchał 
lerji, koresponden 
cfl, arytmetyki han| 
dlowe). Wólczań
ska 98 parter m. 14 
od 5—S 508—4! 

Posady . 

Potrzebna zdolna i 
podręczna. Zgło

sić się ni. Szkoln.i 
M 27, H. Zlellii.k • 

ZDOLNA krawców,i 
'otaz modystka 

przyjmie prace w 
prywatnych domach 
Wiad. Pomorska 117 
Szmyt w sklepie. 

145—* 

Jjnnczyetetka 
11 la Jefccjl. 

udzie-
kcjl. Kurs 

szkoły średniej. A-
leja 1 Maja 36, m. 
36. 118 

uchalterft, kores 
pondencji, ste

nografii, pisania na 
maszynie oczy szyb
ko Lubiński, Piotr
kowska 79. 2' 

ykwaUflkowana 
pielęgniarka, 

która skończyła 4 
kursy medyczne w 
Aloskwle, poszuku
je odpowiedniego 

zajęcia. Oferty 
snb.„PIelęgniar!ia" 
—mmmmmmmmmmmmmmm . »» 

R o z m a i t o . 

Pokój z otrzawnlcni 
lub bez w łfódJ 

mieściu poszukiwr.-
ny. .Republika' dla. 

113-5 Jk- J* 

Młody iiitelig«rttnv 
ID kupiec kawaler 
poszukuje umeblo 
wanego pokoju. 
Oterty do admini
stracji sub. „DW". 

168-2 

alUDENT U d7. ! ' 
i matematyki, y . 
zvków. Kilińs^e^or 
86—8 (druga cm-
ma godz. 7).. 

Mieszkanie 2 poko 
EH Jowe, kuchnia,— 
wygody, przy ulicy 
Ewangiellckle], za
mienię na 3—4 po
kojowe za dopłatą 
(r.went. kuplę).' Po 
•'.ednlcy pożądani. 

• adonissi 2.ac liod 
67. m. 4 o.i ?-4 

76-

fiuclu!>.srjr.. godzi 
;1 nowo .-.ilotwlajru-
lynowany buchalter 
zr_ Pr- -nie także 
stanc. ki?row-

?aglnął 8 mięsie-
L czny wilk szary. 
Odprowadzić za 
wynagrodzeniem 

Piotrkowska Nt 81 
Hanuszkiewicz. 

179—2 

{ > r o n i i m o r o ł ' i « w L o & / l , n k ' mlesięcznle^-Zamlejacowa 
1 C l i L U I l C l a l d . ruK. 4,_,j ;000 miesięcznie.—Zagranicą mk. 8,000,000 

r • 
Republika* 

Ogłoszenia: - k M , r mk.So.oU0 »a *»l«ri>.i niillin»tfo„-i:.' 
S Mpalt). NADESŁAWfi; M k . ww. 

vi«ru nllttnetcoKry <n- 8 japiui. — - r miesięcznie. Odnoszenie do domu 300,000 mk. 
z „Ezprcssem Włeczornym* miesięcznie 5.800,000 mk. mes 

:r=;-:=-..-«m—•-•Kałd* uowa podwyżka obowiązuje wraystkie już przyjęte ogłosrenla do zmiany cen bez i<r"<«WegVza-w 

.ii •< |0 i -i>a't). '• 
'••-.a: ia<l'uii.; 

' — r — Drobne .10.000. P«jp*<ly I poszoli" 

KSCIK: «;.,t>,w>ua wiem aillima 
•wy (na «t» 8 upalt).; NCKROI.OOi 

v • ̂ »» I u f TO. po tekicla mk. 2.040.000. Zamlej-
• •<. > . vm)t orłoazeń iidmtnlatr. nie odnowludn 

najmniejsze ogłoszenie 800.000 

Z t ^ y d ^ m n w o .Repnblifca- Sp. s ogr. *0»; Mar j .n N«»0aum-ÓItawwahl.~^rcIonk. „Republiki*. PkUrkowal ia^. - t loCTir ia . Pl̂ towsUa fifiCT^k^ .^cr.Marlan Nusbauin^UtezewsJM 

t 

http://lok.il
http://mk.So.oU0

